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lf Plenum NK ZSL 
rozpoczęło obrady
W piątek rozpoczęły się w 

Warszawie dwudniowe obra- 
. !V plenum NK ZSL.
Obrady zagaił i przewodni­

cy im prezes NK ZSL Cze- 
)aW Wycech. Następnie se- 

wetarz NK Ludomir Sta­
siak wygłosił referat pt. „Ze 
wzmożoną pracą ideowo-poli- 
tyczną i organizacyjną wkra­
czamy w nową pięciolatkę”.

porządek obrad przewiduje 
dyskusję nad wygłoszonym 
referatem oraz omówienie 
spraw organizacyjnych.

Zagajając obrady plenum, 
poświęconego analizie stanu 
organizacyjnego i rozwojowi 
ideologicznemu stronnictwa, 
Czesław Wycech przedstawił 
na wstępie osiągnięcia ZSL 
oraz społecznego ruchu chłop­
skiego. W porównaniu z 1960 
r. liczba członków ZSL wzro­
sła o 130 tys. (do ponad 364 
tys.), a liczba kół zwiększyła 
sje z 19-697 do 25.444. Realiza­
cja „wytycznych KC PZPR i 
NK ZSL w sprawie' polityki 
rolnej” przyczyniła się do 
wzmożenia aktywności chłop­
skiej, do rozwoju na wsi i dal­
szego podniesienia autorytetu 
organizacji ZSL-owskich i 
pZPR-owskich.

Mówca podkreślił potrzebę 
nasilenia pracy ideowo-poli- 
tycznej i wychowawczej 
wśród członków ZSL.

jest to szczególnie ważno 
zwłaszcza w obliczu wzmoże­
nia reakcyjnej działalności 
kierowników episkopatu pol­
skiego, którzy z okazji obcho-
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Po zwycięstwie kandydata prawicy

Wzrost napięcia w Dominikanie
Korespondent agencji Reutera donosi z Santo Domingo, że 

w ostatnich godzinach odczuwa się w Republice Dominikań­
skiej wyraźny wzrost napięcia w związku z informacjami, że 
prezydentem tego kraju wybrany został kandydat prawi­
cowej partii reformistycznej Joaąuin Balaguer.

Wojska Ky zajęły Hue
Jak donosi agencja Asso­

ciated Press, wierne reżimo­
wi oddziały wietnamskie za­
jęły w czwartek miasto Hue 
w którym od dwóch miesięcy 
rzeczywistą władzę sprawo­
wała opozycja studencka i 
buddyjska.

W Sajgonie ogłoszono, że po 
południu wojsko zajęło „bez 
walki” radiostację w Hue i 
inne kluczowe obiekty.

Miasto okupowały jednost­
ki trzeciego, czwartego i siód­
mego pułku armii reżimowej, 
wśród nich pododdziały pan­
cerne.

Przed kilku dniami Ky wy­
cofał z Hue oddziały pierw­
szej dywizji, które sympaty­
zowały z opozycją.

Hue od dawna jest znane 
ze swych antyreżimowych i 
antyamerykańskich nastro­
jów. (PAP)

Na ulicach Santo Domingo 
doszło do gwałtownej demon­
stracji zorganizowanej przez 
setki zwolenników kandydata 
ugrupowań lewicowych i cen­
trowych Juana Boscha. Zwo­
lennicy Boscha rozdawali ulot 
ki atakujące Stany Zjednoczo­
ne oraz konserwatywną par­
tię reformistyczną. Przeciwko 
demonstrantom skierowano u- 
zbrojone po zęby oddziały po­
licyjne, które rozpędziły kol­
bami wzburzony tłum.

Korespondent Reutera pisze, 
że ostatnie nieoficjalne wyniki 
wyborów wskazują na zwycię 
stwo Balaguera przewagą po­
nad 150 tys. głosów. Otrzymał 
on 451.736 głosów podczas gdy 
Bosch 301.161 głosów. Obser­
watorzy polityczni w Santo 
Domingo są zdania, że Bosch 
miał za sobą przede wszyst­
kim ludność miejską, podczas 
gdy wpływy Balaguera były 
szczególnie silne na wsi. Sam 
Balaguer twierdzi, że w mia­
stach otrzymał 50 proc, gło­
sów a w okręgach wiejskich 
70 proc.

W Santo Domingo, którego 
ulice są stale patrolowane 
przez żołnierzy sił lotniczych 
i morskich, według nieoficjal­
nych danych Bosch otrzymał 
119.887 głosów, a Balaguer 
72.416 głosów. Bosch, który 
wybrany został szefem pań­
stwa w 1962 r. ale w 10 mie­
sięcy później obalił go wojsko­
wy zamach stanu, zaapelował 
w czwartek wieczorem do 
swych zwolenników o zacho­
wanie spokoju. (PAP)

Stanowisko ZSRR 
wobec Portugalii 

pozostaje niezmienne
Związek Radziecki zdecydo­

wanie popiera wszystkie tezy 
rezolucji 20 sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w sprawie 
kolonii portugalskich, a zwłasz 
cza te jej punkty, które gło­
szą, że walka narodów kolonii 
portugalskich o wolność i nie­
podległość jest legalna i ape­
lują do wszystkich państw, 
aby udzielały tym narodom po 
mocy moralnej i materialnej.

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, Fiedorenkó, przedsta­
wił to pryncypialne stanowis­
ko Związku Radzieckiego w 
odpowiedzi na pismo sekreta­
rza generalnego ONZ U Than 
ta, w którym zwraca się on 
do wszystkich członków ONZ 
z prośbą o poinformowanie go, 
czy rezolucja 20 sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego została wpro 
wadzona w życie.

Związek Radziecki nie utrzy 
muje z Portugalią ani stosun­
ków dyplomatycznych, kon­
sularnych ani też gospodar­
czych. Związek Radziecki nie 
udziela Portugalii żadnej po­
mocy i co rozumie się samo 
przez się, nie dostarcza jej 
broni, sprzętu wojskowego o- 
raz urządzeń i materiałów słu 
żących do produkcji uzbroje­
nia i amunicji — oświadczył 
przedstawiciel ZSRR w swo­
jej odpowiedzi. (PAP)

Pechowi kosmonauci amery 
kańscy Thomas Stafford i Ge- 
ne Cernan wystartowali wczo­
raj z bazy na przylądku Ken-
nedy’ego do lotu dookoła Zie- 

„Gemini-9”.

Żadna z ekip amerykańskich' 
nie była trzymana w takim na 
pięciu jak ci dwaj. Start ich 
pojazdu był już dwukrotnie 
odraczany w dniu 17 maja i 1 
czerwca. Ostatnim razem wmi na wehikule

Po egzekucji w Kongo
Dowódca „Gemini-9" Thomas P. 
Stafford nakłada hełm na kilka 
chwil przed projektowanym star­

tem.
CAF — Photofax

z

Zbiorowe samobójstwo 
rodziny jednego 
ze skazańców

Żona, siostra i brat jednego 
czterech skazańców, których

Wiec przyjaźni 
w zakładach OKO w Pradze

Wystąpienia E. Ochaba i B- JaszczuLa

XIII Zjazd KPCz 
kontynuuje obrady

W piątek o godz. 8.30 roz­
poczęło się poranne posiedze­
nie XIII zjazdu Komunistycz-
nej
Zjazd

Partii Czechosłowacji.
rozpoczął czwarty

dzień obrad.
PAP

J. Szydlak w zakładach Nowego Miasta

Przemysł najmłodszej dzielnicy Poznania 
chce być bardziej nowoczesny

Z istotnymi problemami za­
kładów produkcyjnych zapoz­
nano wczoraj I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu Jana 
Szydlaka, który zwiedził dziel 

Nowe Miasto. W progra-

ganizacji pracy i mają szanse 
rozwoju.

O sprawach aktualnych i 
przyszłych mówiono również 
w Wielkopolskich Zakładach 
Naprawczych Samochodów.

^le wizyty znalazły się cztery 
pKłady. Gościowi towarzyszy

I sekretarz KD PZPR No- 
Miasto — Kazimierz Bu- 

“ert oraz sekretarz KD Jerzy 
beczko.

Zakładach Naprawczo- 
Jodukcyjnych Mechanizacji 
°inictwa przedstawiono przy 
Jiym problem dalszego roz- 

,^zania produkcji w kontek- 
?.e zamiarów władz miej- 
lch, zdążających do deglo- 
eracji tego zakładu. Projekt 
n —■ zdaniem kierownictwa 
?edsiębiorstwa — jest dysku 

to y> zwłaszcza, że ZNPMR 
posłużyć jako wzór or-

Na zdjęciu I sekretarz KW Jan 
Szydlak w trakcie wizytowania 
Zakładów Naprawczo - Produk­
cyjnych Mechanizacji Rolnictwa 
na Nowym Mieście w Poznaniu.

Fot. — K. Przychodzki

Demonstrowano przy tym Ja­
nowi Szydlakowi nowe włas­
nej konstrukcji wyroby (np. 
automatyczną myjnię samo­
chodów) wprowadzone ostat­
nio do seryjnej produkcji. 
Wkrótce (nowa hala jest w 
budowie) w Antoninku będą, 
obok „Starów”, remontowane 
także „Tatry” wraz z silnika-
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Delegacja PZPR na czele której stoi członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Państwa PRL, 
Edward Ochab zwiedziła w dniu 2 bm. w godzinach połud­
niowych Praskie Zakłady Mechaniczne CKD oraz spotkała 
się z ich załogą.
Nąstępnie w sali klubu za­

kładowego odbyło się spotka­
nie członków delegacji PZPR 
z przedstawicielami załogi.

W serdecznych słowach po­
dziękował załodze za gościn­
ne przyjęcie członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, Edward 
Ochab. Korzystając z pobytu 
w waszym gronie, oświadczył 
E. Ochab — chciałbym prze­
kazać wam nasze serdeczne 
pozdrowienia, a za waszym 
pośrednictwem, całej załodze 
jednego z największych za­
kładów przemysłowych, który 
znany jest nie tylko w kraju, 
ale i za granicą.

Następnie zabrał głos za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, sekretarz KC 
— Bolesław Jaszczuk.

Stwierdził on m. in.:
Po upływie ponad 20 lat no 

wych socjalistycznych stosun­
ków między naszymi krajami 
można mówić śmiało o chlub­
nym rozdziale przyjaźni pol­
sko-czechosłowackiej, zapi­
sanym wspólnie w historii gra 
niczących z sobą narodów sło­
wiańskich.

Szczególne miejsce w tych 
rozwijających się stosunkach, 
zajmuje szeroko rozumiana

na jasne i jednoznaczne potę­
pienie Monachium.

O rzeczywistych intencjach 
rządu NRF świadczy jego po­
parcie dla rewizjonistycznych 
organizacji zarówno antypol­
skich, jak i antyczechosłowac 
kich. Zadania rewizjonistów 
pomorskich, śląskich, sudec­
kich oznaczają domaganie się 
usankcjonowania podbojów 
hitlerowskich. (PAP)

publiczna egzekucja odbyła 
się w Kinszasa (Leopoldville) 
w czwartek 2 bm. — popełnili 
samobójstwo tego samego 
dnia, również przez powiesze­
nie. Są to członkowie rodzi­
ny Emanuela Bamby kapłana 
sekty „Kimbanguistów”. Jego 
siostra, pani Nsiona, matka 
czworga dzieci, w wieku 35 
lat, została przewieziona do 
szpitala, gdzie zmarła.

3 bm. trybunał wojskowy 
w Mbandaka (Coquilhatville) 
skazał na śmierć trzech by­
łych oficerów kongijskich sił 
powstańczych, którzy wpadli 
w ręce oddziałów rządowych 
w prowincji równikowej. 
AFP informuje, że mają oni 
zostać straceni najpóźniej w 
niedzielę.

związku z wykryciem defektu 
w aparaturze elektrycznej.

O godz. 8.33 czasu warszaw­
skiego rozpoczęto sprawdzanie 
wszystkich urządzeń i całej a- 
paratury rakiety „Titan” i po­
jazdu „Gemini-9”. Start rakie 
ty nastąpił o godz. 13.49.

Zadaniem kosmonautów bę­
dzie spotkanie się z satelitą 
ziemskim oraz orbitowanie w 
ciągu 2 i pół godziny jednego 
z członków załogi (Cernana). 
Lot będzie trwał trzy dni.

PAP

PAP

„Węzłowe problemy

Na zjeździe SPD

XXII Zjazdu KPZR"
7 bm. o godz. 14 w sali par­

terowej KW PZPR w Pozna­
niu odbędzie się odczyt na te-
mat .Węzłowe problemy

współpraca gospodarcza.
Udział Czechosłowacji w

naszych inwestycjach, w siar­
ce i w miedzi, pozwolił roz­
szerzyć program ich wydoby­
cia, a dla naszego kraju stwo­
rzył możliwość uzyskania tych 
cennych surowców.

Omawiając następnie ak­
tualne zagadnienia polityki 
międzynarodowej, sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jasz- 
czuk zwrócił uwagę na rewi­
zjonistyczny charakter polity 
ki rządu bońskiego. Powie­
dział on m. in.:

Polityka rządu NRF, skie­
rowana przeciwko Polsce i 
NRD, zagraża bezpieczeństwu 
bratniej Czechosłowackiej Re­
publiki Socjalistycznej. Nigdy 
i ani razu rząd NRF nie od­
rzucił, nie potępił i nie ogło­
sił za nieważny haniebny u- 
kład monachijski, który ozna­
czał rozbiór Czechosłowacji i 
zabór jej zachodnich obsza­
rów przez hitlerowską Rzeszę. 
Nawet w swej obłudnej nocie 
z marca bieżącego roku, w 
której rząd boński usiłował 
przybrać maskę rzekomego po 
jednania, nie zdobył się on

Roszczenia rewizjonistów 
„polityką złudzeń"

Głównym tematem dyskusji 
drugiego dnia obrad SPD był 
problem niemiecki oraz spra­
wa stosunku do Polski i gra­
nicy na Odrze i Nysie. Wielu 
dyskutantów, przedstawicieli 
terenowych organizacji SPD, 
mówiło o konieczności zerwa­
nia z polityką iluzji i okłamy­
wania się w tych sprawach, 
wskazywało na potrzebę kon­
tynuacji dialogu z NRD, wzy­
wało do mówienia wreszcie 
całej, nieupiększonej prawdy 
o szansach zjednoczenia Nie­
miec oraz o niemieckiej gra­
nicy wschodniej. Jeden z de­
legatów (Walter Moeller z He­
sji), nazwał „polityką złu­
dzeń” utrzymywanie w Niem­
czech zachodnich roszczeń do 
granic z 1937 r. (PAP)

XXIII Zjazdu KPZR”. Prelek 
cję wygłosi dr Jerzy Nowa­
czyk pracownik naukowy Ka­
tedry Teorii Państwa i Prawa 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Na powyższy odczyt Woje­
wódzki Ośrodek Propagandy 
Partyjnej zaprasza lektorów 
KW PZPR, wykładowców szko 
lenia partyjnego oraz zaintere 
sowany aktyw.

Breżniew w Bratysławie
W stolicy Słowacji — Bra­

tysławie odbył się 2 bm. ogól- 
nomiejski wiec z okazji po­
bytu w Słowacji delegacji 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego na XIII zjazd 
KPCz.

Na wiecu przemawiali czło­
nek Prezydium KC KPCz, I 
sekretarz KP Słowacji A. Dub- 
czek i sekretarz generalny KC 
KPZR, L. Breżniew. (PAP)

Adamów coraz silniejszy

Pomyślny meldunek z placu budowy
Wielomiesięczny wysiłek bu

downiczych montażystów
pracujących w adamowskiej 
elektrowni uwieńczony został 
w piątek pełnym sukcesem. 
Tego dnia ruszył bowiem, z 
połową nominalnej mocy 
czwarty z kolei w tej siłowni 
125 megawatowy blok energe 
tyczny. Przedterminowo zsyn­
chronizowany z krajową sie­
cią energetyczną turbozespół, 
jak również raciborski wyso­
koprężny kocioł, spisują się do 
brze. Po kilkudziesięciogodzin

nym ruchu ciągłym, zatrzyma 
niu urządzeń i planowym o- 
statecznym przeglądzie wszyst 
kich podzespołów, blok pod­
dany zostanie za tydzień pró­
bie pełnego obciążenia.

Budowniczym elektrowni ser 
decznie i szczerze gratuluje­
my. Warto nadmienić, iż w 
końcu września br., kiedy do 
eksploatacji przekazany zosta­
nie ostatni blok energetyczny, 
siłownia adamowska uzyska 
finalną moc 625 MW. (Zet)

„Surveyor“ 
przekazuje dalsze 
zdjęcia Księżyca
Z Pasadeny donoszą, że ame 

rykańska stacja automatyczna 
„Surveyor-1” rozpoczęła dzi­
siaj rano przesyłanie drugiej 
z kolei serii zdjęć telewizyj­
nych Księżyca.

Aparatura „Surveyor” ma 
funkcjonować na powierzchni 
Księżyca około 10 dni. Statek 
znajduje się w odległości 800 
km od pierwszego pojazdu 
radzieckiego „Łuna-9”, który, 
wylądował łagodnie na Księ­
życu w dniu 3 lutego.

Z analizy pierwszej serii 
zdjęć telewizyjnych „Sur- 
veyora”, uzyskano m. in. wa­
żną informację o temperaturze 
powierzchni Księżyca.

Dziennikarze działów 
łączności z czytelnikami 

w Wielkopolsce
W poznańskim „Domu Pra­

sy” rozpoczęły się w piątek 
obrady pierwszego ogólnopol­
skiego zjazdu pracowników, 
działów łączności z czytelnika­
mi w redakcjach gazet, tygod­
ników, radia i telewizji, zorga­
nizowanego przez sekcję łącz­
ności Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Na zjazd przy 
byli przedstawiciele redakcji z 
całego kraju.

Dzisiaj uczestnicy zjazdu od- 
wiedzą kilka miejscowości wo­
jewództwa poznańskiego.

Trwa strajk 
marynarzy brytyjskich
W dalszym ciągu trwa strajk 

marynarzy brytyjskich i nic nie 
zapowiada jego szybkiego zakoń­
czenia. Nieustannie wzrasta licz­
ba statków unieruchomionych w 
portach brytyjskich — obecnie już 
729 jednostek znajduję się bez za­
łogi, a strajk ogarnął około 21 
tys. osób. Strajkujący mimo ogło­
szenia jak wiadomo stanu wyjąt­
kowego przez premiera Wilsona 
nie odstępują od swoich żądań. 
Pomagają się oni m. in. zmiany 
prawa z 1894 roku, które obowią­
zuje w umowie o pracę w brytyj­
skiej flocie handlowej.

W portach brytyjskich groma­
dzą się coraz większe ilości towa­
rów eksportowych, co wywołuje 
popłoch w brytyjskich kołach 
handlowych i finansowych.



Na konferencji w Białym Domu W Bangkoku Obrady 5 komisji

Problemy gospodarcze i społeczne
ludności murzyńskiej USA

W Białym Domu zakończyła się w czwartek konferencja 
poświęcona prawom obywatelskim dla Murzynów USA. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele czołowych organizacji 
murzyńskich, związków zawodowych, kościołów, władz fe­
deralnych i lokalnych.
Główną uwagę uczestnicy 

konferencji skoncentrowali na 
problemach gospodarczych i 
społecznych. Przede wszystkim 
poruszali oni sprawy bezrobo-

IV Plenum NK ZSL 
rozpoczęło obrady

''Dokończenie ze str. 1, 
dów Tysiąclecia Chrztu Pol­
ski, chcieliby zmienić kieru­
nek , polityki 
Polski. Chcieliby 
ska w polityce 
pełniła rolę 
chrześcijaństwa”, 

zagranicznej 
oni, by Pol- 
zagranicznej 
„przedmurza 
jak to było

w okresie feudalizmu, czy 
„kordonu sanitarnego” prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu, jak za Piłsudskiego i 
Becka.

Prezes Wycech stwierdził 
następnie, że reakcyjne kie­
rownictwo episkopatu z kar­
dynałem Wyszyńskim, podję­
ło walkę z ustrojem społecz­
nym Polski Ludowej, stanęło 
po stronie zbankrutowanego 
w Polsce świata obszarników 
i kapitalistów.

Dawniej, jak i dziś — kon- 
tynuował mówca lud w
większości jest katolicki i wie 
rżący, lecz nie przeszkadza 
mu to walczyć z nadużywa­
niem religii dla celów poli­
tycznych i ze sprzymierza­
niem się kleru z feudałami 
oraz obszarnikami i burżua- 
zją. Właśnie na tym gruncie 
wyrósł tak silny antykleryka- 
lizm w ruchu ludowym.

Trzeba, by ogół społeczeń­
stwa, ogół chłopów wiedział, 
że walka toczy się nie o spra­
wę wolności wyznań i sumie­
nia, bo kościół korzysta z wol 
ności, ale walka ma charakter 
polityczny, bo reakcyjny i wo 
jowniczy kierownik episkopa­
tu nadużywa religii dla walki 
z władzą ludową i ustrojem 
społecznym.

Przebieg ostatniego roku 
obchodów Tysiąclecia dobit­
nie dowodzi, że reakcyjnej 
części episkopatu nie udało 
się skłócić społeczeństwa z 
ludowym państwem. Masy lu­
dowe stanęły twardo po stro­
nie ludowego państwa.

Kolejny fragment zagajenia 
mówca poświęcił bieżącym 
planom rozwoju 
twa.

Stwierdzając, 
wysokie nakłady 

wsi i rolnic-

że ustalone 
na rolnictwo

i rozwój wsi nie mogą być już 
zwiększone, mówca zaznaczył, 
że uruchomienie rezerw ma­
teriałowych i ludzkich mogło­
by zwiększyć program roz­
woju wsi i rolnictwa.

W zakończeniu Czesław Wy 
cech podkreślił bardzo znacz­
ny postęp w pogłębianiu 
współpracy międzypartyjnej.

PAP

Młode lotnictwo północnowieł- 
namskie oraz oddziały artyleryj­
skie zniszczyły już wiele jedno­
stek powietrznych USA, które 
odbywają rajdy bombowe i zwia 
dowcze nad prowincjami Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
dewastując obiekty przemysłowe 
węzły komunikacyjne oraz całe 
miasta i osiedla cywilne. Na 
zdjęciu: lotnicy północnowief- 
namscy na jednym z wojsko­

wych lotnisk w DRW.
CAF — VffA 

cia panującego wśród ludności 
murzyńskiej, nieludzkich wa­
runków życia w gettach mu­
rzyńskich, prześladowań Murzy 
nów przez rasistów i bezkar­
ności tych ostatnich. Murzyni 
stanowiący 11 proc, siły robo­
czej w USA — jak mówiono — 
w pierwszym rzędzie padają 
ofiarą bezrobocia. 20 proc, 
dzieci murzyńskich uczy się 
w szkołach „dla czarnych”. 
Jak można omawiać problemy 
dyskryminacji rasowej, kiedy 
władze ustawodawcze USA do 
chwili obecnej odmawiają ra­
tyfikowania konwencji i in­
nych dokumentów Organizacji 
Narodów Zjednoczonych za­
kazujących wszelkich form dy 
skryminacji rasowej? — pyta­
no na konferencji.

Podczas konferencji zabrał 
głos prezydent Johnson. Nie 
obiecał on nic konkretnego 
uczestnikom obrad i uprzedził, 
aby Murzyni amerykańscy nie 
oczekiwali od niego cudu. John 
son mówił o ciężkich konsek­
wencjach „szeroko rozpo­
wszechnionego ubóstwa i dy­
skryminacji, wskazując jedno­
cześnie, że nie należy oczeki­
wać wiele od rządu federalne­
go. Rozwiązanie tych zadań — 
powiedział pod wieloma
względami zależy od samych 
Murzynów i ich wysiłków.

PAP

Filip'ny uznały 
Malajzję

Agencja Reutera donosi z
Manili, że w piątek odbyła się 
tam uroczyście wymiana not 
w sprawie oficjalnego uzna­
nia Malajzji przez Filipiny.

PAP

Pod nadzorem ONZ?

Reżim Ky szuka pretekstu 
legalizacji farsy wyborczej

Stały przedstawiciel USA przy ONZ, Goldberg, po spot­
kaniu z prezydentem Johnsonem oświadczył w czwartek 
wieczorem, że Stany Zjednoczone „w pełni popierają” proś­
bę Sajgonu o , wysłanie do Wietnamu Południowego ob­
serwatorów ONZ na okres wyborów do zgromadzenia
ustawodawczego.
Oświadczenie Goldberga nastą­

piło natychmiast po przekazaniu 
U Thantowi prośby w tej sprawie 
przez „obserwatora” reżimu Ky 
przy ONZ. Charakteryzując proś­
bę sajgońską jako „konstruktyw­
ny krok” i jako świadectwo dą­
żenia rządu Ky do przeprowadze­
nia „uczciwych wyborów” Gold­
berg jeszcze raz potwierdził i 
bez tego znany fakt, że inicjaty­
wa kliki Ky w ONZ podjęta zo­
stała z inspiracji Waszyngtonu. 
USA pragnęłyby w ten sposób na­
dać wrześniowej farsie wyborczej 
pozory prawdziwych wyborów.

Podkreślając, że USA powitały­
by z zadowoleniem zaangażowanie 
się ONZ w sprawę konfliktu 
wietnamskiego Goldberg wezwał 
U Thanta do rozpoczęcia konsul­
tacji z państwami — członkami 
ONZ na temat prośby Sajgonu. 
Goldberg wystąpił z tym żąda­
niem mimo, iż stanowisko sekre­
tarza generalnego, który sprzeci­
wia się wciągnięciu ONZ do kon­
fliktu wietnamskiego jest dobrze 
znane. Oficjalny przedstawiciel 
U Thanta przypomniał w czwar­
tek, że nie dalej jak 28 maja br. 
sekretarz generalny na konferen­
cji prasowej w Windsor (Kanada)

Jaksch ponownie 
domaga się 

granic z 1937 r.
W wywiadzie opublikowa­

nym w najnowszym numerze 
biuletynu SPD „Samookreśle- 
nie i integracja”, przewodni­
czący centrali zachodnionie- 
mieckich związków przesied­
leńczych Wenzel Jaksch, do­
magał się ponownie przywró­
cenia granic niemieckich z ro­
ku 1937. Jaksch, który jest de 
putowanym do Bundestagu z 
ramienia SPD, żąda w tym wy 
wiadzie rewizji granicy na 
Odrze i Nysie.

„Granice z roku 1937 były 
granicami pokojowej republi­
ki weimarskiej” — powiedział 
Jaksch demagogicznie, nie 
wspominając ani słowem o 
hitlerowskim najeździe na Pol 
skę. Podkreślił on, że rząd 
boński powinien stale pozosta 
wać pod presją związków 
przesiedleńczych, ażeby trwał 
przy „zasadach swej polityki 
niemieckiej”. (PAP) 

J. Szydlak w zakładach
Nowego Miasta

Dokończenie ze str. 1 
Modernizacji poddanemi. zo-

staną liczne urządzenia. Pro­
ces unowocześnienia przejdzie 
również Huta Szkła w Anto- 
ninku.

Ostatnia w programie wizy­
ty była „Lechia”, gdzie prezen 
towano produkcję tub do past 
i kremów oraz prace laborato­
rium. I sekretarz żywo intere­
sował się osiągnięciami tutej­
szych chemików, zwłaszcza w 
dziedzinie wprowadzania do 
produkcji nowych wyrobów. 
Zwrócił przy tym uwagę, że 
znakomite wyposażenie labo­
ratorium możnaby pełniej wy 
korzystać, udostępniając je in­
nym zakładom. Dyrektor 
„Lechii” przedstawił gościom 
plany rozbudowy fabryki, któ 
re zapowiadają dalszy dyna­
miczny rozwój produkcji kos­
metyków. (x)

dał odmowną odpowiedź na pyta­
nie czy ONZ może podjąć się nad­
zoru nad wyborami w Wietnamie 
Południowym. Rzecznik dodał, że 
w historii ONZ nie było jeszcze 
wypadku, aby sekretarz general­
ny podejmował decyzje o wysła­
niu obserwatorów bez sankcji Ra­
dy Bezpieczeństwa. (PAP)

Na posiedzenhi Rady Ministrów

Projekt zmiany przepisów o Prokuraturze PRL
Rada Ministrów na posiedzeniu 2 bm. wysłuchała infor­

macji ministra sprawiedliwości o działalności organów wy­
miaru sprawiedliwości oraz informacji prokuratora gene-
ralnego PRL o stanie przestępczości 
wanych w celu jej zapobiegania.

i środkach podejmo-

W dyskusji szczególną uwagę 
zwrócono na konieczność wzmo­
żenia środków profilaktyki — 
zwłaszcza w stosunku do mło­
dzieży, na sprawę wzmocnienia 
kontroli wewnętrznej w gospodar 
ce uspołecznionej oraz przyjęto 
odpowiednie decyzje.

Uzgodniono propozycję uregulowania 
sporu Indonezji z Malajzją

Jak donosi Reuter, wicepremier i minister spraw zagra­
nicznych Indonezji Malik złożył w piątek w Djakarcie pre­
zydentowi Sukarno sprawozdanie z rozmów w Bangkoku na 
temat zakończenia konfrontacji z Malajzją.
Malik przywiózł w opieczę­

towanej kopercie tekst propo­
zycji uzgodnionych podczas 
tych rozmów. „Nie mogę wam 
powiedzieć, co to są za propo­
zycje, ale stanowią one podsta 
wę uregulowania sporu” — o- 
świadczył Malik dziennika­
rzom.

Tymczasem, jak poinformo­
wał prasę wiceminister spraw 
zagranicznych Kusumowidag- 
do, rząd indonezyjski wystoso­
wał do Singapuru notę, propo 
nującą uznanie tego kraju, któ 
ry w roku ubiegłym odłączył 
się od Federacji Malajzyjskiej.

Według doniesień z Kuala 
Lumpur, opartych na przypu­
szczeniach jednego z tamtej­
szych dzienników, Indonezja 
oficjalnie uzna Malajzję i na- 
wiąże z nią stosunki dyploma­
tyczne dopiero 17 sierpnia ■— 
w 21 rocznicę proklamowania 
swej niepodległości.

Dziennik londyński „Daily 
Telegraph” sądzi, że powścią­
gliwy w porównaniu z Kuala 
Lumpur stosunek Djakarty do 
wyników rozmów w Bangkoku 
tłumaczy się okolicznością, iż 
generał Suharto i inni przy­
wódcy obecnego reżimu indo­
nezyjskiego mają jeszcze do 
pokonania pewną „przeszkodę

Obrady Komitetu 24 
w Mogadiszu

Jak donoszą z Mogadiszu, 
czwartekstolicy Somalii

rozpoczęła się w gmachu par­
lamentu sesja wyjazdowa Ko­
mitetu ONZ do spraw dekolo- 
nizacji zwanego Komitetem 24. 
Obrady otworzył premier So­
malii, Abdirizak Hadżi Husejn. 
Komitet 24 obradując na afry­
kańskim kontynencie — 
oświadczył on — może przed­
stawić dzięki temu na forum 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
bardziej wszechstronny obraz 
sytuacji na terytoriach kolo­
nialnych. Premier Somalii zde 
cydowanie potępił kraje, które 
hamują szybki proces wy­
zwalania się narodów kolonial 
nych i które stawiają swoje 
interesy gospodarcze ponad za 
lecenia Karty NZ.

W tym dniu przemawiało 
wielu przedstawicieli różnych 
krajów. Delegat Mali, Moctar 
Thiam w swojej wypowiedzi 
podkreślił, że kraj jego był i 
będzie zawsze po stronie na­
rodów walczących o swoją nie­
podległość. Przemawiał rów­
nież przedstawiciel Polski, Ka­
zimierz Śmigajowski. (PAP) 
umiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiniiRiiiiiiiiiin

Dzisiejszy serwis lnformacvlnv 
ooracował ! lerzv Walasek.

Rada 
przyjęła 
Projekt 
Polskiej

Ministrów rozpatrzyła i 
trzy projekty ustaw. — 
ustawy o Prokuraturze 
Rzeczypospolitej Ludo­

wej określa zakres działalności 
Prokuratury PRL, jej strukturę 
organizacyjną i zastąpić ma do­
tychczasowe przepisy w tej dzie­
dzinie, pochodzące z 1950 r., w 
pewnej części już zdezaktualizo­
wane. Rada Ministrów zwróci się 
do Rady Państwa o rozpatrzenie 
projektu i przedstawienie go Sej­
mowi ze wspólnej inicjatywy Ra­
dy Państwa i rządu.

Projekt noweli do ustawy o 
wyższych sokołach artystycznych 
ma na celu dostosowanie jej 
przepisów do uchwalonych przez 
Sejm w ub. roku ustaw o szko­
łach wyższych oraz o stopniach 
naukowych i tytułach nauko­
wych.

Projekt ustawy o zmianie usta­
wy o paszportach ma ną/'celu u- 
łatwienie i uproszczenie formal­
ności związanych z wyjazdami za 
granicę, m. in. przez podwyższe­
nie granicy wieku dzieci wpisa­
nych do paszportu rodziców lub 
opiekunów, wystawianie paszpor­
tów z ważnością do 2 lat oraz 
przedłużenie okresu ważności 
wkładki paszportowej. (PAP) 

wewnętrzną”. Chodzi bowiem 
o to, że formalnie rzecz biorąc 
porozumienie z Malajzją wy­
maga zgody, co najmniej mil­
czącej, prezydenta Sukarno, 
który był długo przeciwny roz 
mowom z tym krajem. (PAP)

Zaprzeczenie 
McNamary

Sekretarz obrony USA, McNa- 
mara stwierdził, że zamieszczona 
niedawno w londyńskim dzienni­
ku „Times” informacja, że Pen­
tagon zamierza zmniejszyć do jed­
nej dywizji liczebność-' wojsk 
USA w Europie zachodniej, jest 
bezpodstawne. (PAP)

20 szpitali i 120 ośrodków zdrowia

Plany inwestycyjne lecznictwa w br
Ponad 20 nowych szpitali i 120 wiejskich ośrodków zdro 

wia ma otrzymać w tym roku lecznictwo. Ogółem wzbogaci 
się ono o blisko 3,5 tys. miejsc szpitalnych. Ale część i 
nich (ok. 1400 łóżek) — to ubiegłoroczny „dług” budowla- 
nych, którzy dopiero w br. wywiążą się ze swych obo- 
wiązków. Jak zwykle bowiem terminy budowy obiektów 
szpitalnych nie są dotrzymywane i przeciągają się z roku 
na rok.
Tegoroczne inwestycyjne za 

mierzenia resortu zdrowia 
koncentrują się, podobnie jak 
w latach ubiegłych, przede 
wszystkim na budowie szpi­
tali powiatowych, które w 
znacznej mierze przeznaczone 
są dla ludności wiejskiej. Tak 
więc nowe szpitale powiato­
we otrzymają m. in. miesz­
kańcy Skierniewic, Pyrzyc 
(szczecińskie), Ostrołęki (war­
szawskie), Bogatyni (wrocław 
skie), Słupcy (poznańskie).

W Olsztynie przekazany zo­
stanie do użytku szpital dzie­
cięcy — pierwszy obiekt bu­
dowanego tam zespołu ązpita- 
li, obliczonych na ok. 700 
miejsc. Natomiast planowany 
w tym roku termin oddania 
do użytku pierwszego 100-łóż 
kowego oddziału w nowo bu­
dowanym szpitalu w Płocku, 
niestety, nie zostanie dotrzy­
many.

Trzy nowe szpitale otrzyma 
w tym roku woj. kieleckie — 
jedno z najuboższych w kra­
ju pod względem liczby 
miejsc szpitalnych. W Rado­
miu zakończona zostanie bu­
dowa szpitala miejskiego na 
400 łóżek, a 2 następne otrzy­
mają mieszkańcy Buska i 
Opoczna. Ponad 7 lat trwa 
już, niestety, budowa szpitala 
na 500 miejsc w Kielcach. Za­
kończenie budowy przewidzia 
ne jest dopiero w roku przy­
szłym. Równocześnie w woj. 
kieleckim coraz więcej uwagi 
zwraca się na budowę ośrod­
ków zdrowia na wsi, których 
ma powstać w br. 18.

Woj. bydgoskie wybuduje 
w br. 24 takie placówki, war­
szawskie — 17, olsztyńskie — 
10. Nie ma w tej chwili wo­
jewództwa, w którym by nie 
budowano 
ośrodków 
powstanie 
blisko 120,

nowych wiejskich 
zdrowia. Ogółem 
ich w tym roku 
co stanowi poważ­

ny postęp w porównaniu z ro-

Posiedzenie stałej komisji 
przemysłu spożywczego 

RWPG
W miejscowości Neseber — 

Słoneczny Brzeg odbyło się 
piąte posiedzenie stałej komisji 
przemysłu spożywczego Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej.

Komisja rozpatrzyła pod­
stawowe problemy wynikające 
z koordynacji planów rozwoju 
przemysł^ spożywczego kra- 
jów-człońkowskich RWPG na 
lata 1966—1970. 7 ’

Na posiedzeniu' zostały przy­
jęte zalecenia dotyczące wyko­
rzystania w krajach RWPG 
pozytywnych wyników zakoń­
czonych prac naukowo-badaw­
czych w zakresie przemysłu 
rybnego, mięsnego, mleczar­
skiego i winiarskiego oraz 
techniki i technologii sublima­
cyjnego suszenia produktów 
spożywczych. (PAP).

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W nadchodzącym tygodniu obr. 
dować będzie 5 komisji sejm0 
wych.

We wtorek 7 bm. rozpoCani 
dwudniowe obrady komisja budo, 
wnictwa i gospodarki komUna^ 
nej. Tematem obrad będzie anaih 
za działalności resortu budownict' 
wa i przemysłu materiałów bu' 
dowlanych oraz Ministerstwa Goj 
podarki Komunalnej w roku ub

W środę obradować będzie 
misja handlu wewnętrznego, p^' 
słowie wysłuchają sprawozdań Zes 
połów poselskich z wyjazdów 
teren, w czasie których zbadano 
stan przygotowań do sezonu tury, 
styczno-wypoczynkowego w p0SI^ 
czególnych regionach kraju.

10 bm. komisja planu gospodar. 
czego, budżetu i finansów na 
wspólnym posiedzeniu z komjSj, 
przemysłu ciężkiego rozpatrzy dWa 
projekty ustaw: o utworzeniu 
centralnego urzędu jakości i mjar 
oraz o miarach i narzędziach.

W tym samym dniu obradować 
będzie komisja wymiaru sprawie, 
dliwości rozpatrując sprawozda, 
nie o wykonaniu ustawy o ustro- 
ju adwokatury. (PAP)

kiem poprzednim. Warto przy 
okazji wspomnieć, że przy 
każdym wiejskim ośrodku 
zdrowia budowane jest obec­
nie mieszkanie dla lekarza i 
pielęgniarki.

PAP

275 min. funtów zadłużenia 
Ghany wobec zagranicy
W czwartek zakończyła się 

w Londynie konferencja 14 
krajów poświęcona sprawia 
zadłużenia Ghany wobec za­
granicy. D^egat Ghany na za­
kończenie obrad zwrócił się 
do zebranych z prośbą o odro­
czenie spłat długów średnio­
terminowych, gdyż jego kraj 
nie jest w chwili obecnej W 
stanie wywiązać się ze swych 
zobowiązań finansowych.

Uczestnicy obrad podkre­
ślają w komunikacie końco­
wym że niezbędne jest bez­
zwłoczne uzdrowienie finan­
sów Ghany, której zadłużenie 
wobec zagranicy wynosi około 
275 min. funtów. W. Brytania 
wystąpiła równocześnie z pro­
pozycją zwołania nowego po* 
siedzenia krajów-wierzycieli W 
sierpniu bądź wrześniu br. Na 
konferencji w Londynie obecni 
byli przedstawiciele m. in. 
Stanów Zjednoczonych, Nie­
miec zachodnich, Francji i 
Włoch. (PAP)

Najstarszy mieszkaniec 
ziemi żyje w ZSRR

Nie było jeszcze! na świecie Ler­
montowa, a Puszkin kończył za­
ledwie 6 lat, kiedy urodził się ży- 
jący do dziś Szirali Mislimow, któ 
ry liczy sobie obecnie 161 lat.

Najstarszy mieszkaniec ziemi źy 
jący w górach radzieckiego Kau* 
kazu cieszy się ogromnym zain* 
teresowaniem. W tych dniach * 
prasie radzieckiej ukazał sie re* 
portaż z wioski Barzawy, 
w piętrowym przestronnym 
ku żyje Mislimow.

gdzie 
dom*

Do najstarszego człowieka zien” 
codziennie przychodzą ludzie z °* 
kolicznym miejscowości i wypytu* 
ją go o szczegóły życia. Przych°“ 
dzi także obszerna koresponde® 
cja z całego niemal świata, 
ciąż sam bohater długowieczn°^ 
ci raz tylko przebywał za gr?nl 

— w Persji, jeszcze ze swoi® 
on wiele

cą
ojcem. Od lat dostaje 
zaproszeń do odwiedzenia różny0" 
krajów, ale odmawia, gdyż n’e 
znosi samochodu jako środka i0* 
komocji, a głównie zapachu ben 
zyny. Zamierzał nawet PrZ5\. 
zaproszenie do odwiedzenia In^11’ 
ale ostatecznie licząca blisK0 
osób najbliższa rodzina, jakoś P,u 
wyperswadowała odbycie tej P° 
dróży na koniu, jak sobie zaP'a

□owal. (PAP)



Święto poznańskich 
drukarzy

Gazety codzienne, ty­
godniki, książki — 
cały ten dorobek 

pisarski, naukowy dzien­
nikarski trafia do rąk 
czytelników dzięki nim — 
towarzyszom „czarnej sztu­
ki”. Pracują anonimowo, są 
częścią książki czy czaso­
pisma, a ich wizytówka re­
prezentowana jest kolek­
tywnie: „druk wykonano...’-, 
lub po prostu „druk...” i tu 
widnieje nazwa zakładów 
graficznych, w których pra 
cują oni — składacze ręczni 
linotypiści, maszyniści -- 
wielka rodzina poligrafów. 
Waga pracy drukarskiej, j?j 
ranga w dorobku kultural­
nym naszego kraju została 
zaakcentowana ogłoszeniem 
Dnia Drukarza.

Meframpai Wiktor Ziemba (pierwszy z prawej) już przeszło 
20 lat pracuje przy łamaniu „Głosu". Dzielnie sekunduje mu 
Zenon Bartoszak (drugi z prawej) czuwający już też 20 lat nad 
prawidłowym kształtem kolumny ogłoszeń naszej gazety. 
Majster działu gazetowego Władysław Wieczorek (trzeci 
z prawej na zdjęciu) mówi, że obydwaj są wytrawnymi tro­
picielami chochlika drukarskiego, który raz po raz atakuje 

również stronice „Głosu".

Z tej okazji odbywa się 
dzisiaj w Poznaniu akade­
mia podsumowująca doro­
bek poligrafów naszego 
okręgu. A jest to poważny 
dorobek. Wartość produkcji 
przemysłu poligraficznego 
okręgu poznańskiego wy­
niosła w ubiegłym roku 252 
miliony zł. A trzeba przy 
tym dodać, że drukarze ora 
cują w bardzo trudnych wa 
runkach. Tym bardziej więc 
należy podziwiać ich wy­
soką odpowiedzialność za­
wodowa, stałe starania o 
zdobywanie wyższych kwa­
lifikacji, dbałość o jak naj­
lepsze wykonanie nałożo­
nych na nich zadań, przy­
noszące im wiele wyróżnień 
i nagród.

Dziennikarze gazet co­
dziennych nracuią z druka­
rzami najbliżej. Najlepiej 
mogą więc ocenić ich wy­
siłki. Chociaż, jak to w każ­
dej rodzinie, na co dzień nie 
uzewnętrznia się swoich 
uczuć.

Pozwólcie więc, że w Wa­
sze Święto serdecznie po­
dziękujemy Wam za co­
dzienny trud i starania, by 
kształt naszej gazety jak 
najpełniej utożsamiał się z 
jej treścią; za Waszą soli­
darność we wspólnej trosce 
o to, by „Głos Wielkopol­
ski” służył dobrze swoim 
Czytelnikom.

Na zdjęciu obok: linotypista 
Tadeusz Wiśniewski od 1945 
r. pracuje przy składaniu ar­
tykułów „Głosu Wielkopol­

skiego".
Fot. (2) K. Przychodzki

Gdybyśmy za Instrukcją 
3/65 Ministra Zdrowia 
przytoczyli regulaminy 

obowiązków — kierownika 
przychodni przyzakładowej, le 
karza poradni specjalistycznej 
tejże przychodni i lekarza sa- 
nitarno-przemysłowego — za­
jęłoby to miejsce niniejszej 
publikacji. Regulaminy każ­
dorazowo określają bowiem 
po kilkanaście zadań, m.in. w 
zakresie poprawy stanu sani­
tarnego i higieny pracy.

Czytanie Instrukcji 3/65 jest 
lekturą krzepiącą tylko dla te 
go, kto nie zna dość smutnej 
zakładowej rzeczywistości. Wy 
starczy powiedzieć, że leka­
rze przemysłowi z reguły nie 
tylko nie posiadają pełnego 
rozeznania warunków pracy 
na poszczególnych stanowi­
skach, ale nie potrafią rów­
nież objąć okresowymi bada­
niami tych wszystkich pra­
cowników, którzy winni być 
przebadani. Prawie nigdy nie 
Yna w tym jednak winy leka­
rza. Trudności z badaniami o- 
kresowymi wynikają czasami 
z pracowniczych „uników”. 
Zresztą pracownicy nie tylko 
uchylają się od badań, ale rów 
nież starają się utrudnić po­
stawienie właściwej diagnozy. 
Symulują? Bywa i tak, ale 
rzadko. Często natomiast pró­
bują ukryć swoje schorzenia 
w obawie, że ich ujawnieni6 
spowoduje przesunięcie do in 
nej, gorzej płatnej pracy. I- 
stotnie administracji zakła­
dów nieobce są tego rodzaju 
praktyki. Ta sama admini­
stracja najczęściej też ponosi 
winę za to, że badania okre­
sowe nie dochodzą do skutku. 
Widząc w nich bowiem prze­
szkodę dla normalnego toku 
produkcji, nader niechętnie 
zwalnia lub też w ogóle nie 
zwalnia pracowników na czas 
badań.

Sytuacja lekarza przemysło­
wego w zakładzie pracy jest 
niezmiernie trudna, konflikto­
wa. Zarówno ze względu na 
pracowników (którzy lecze­
nie uważają za stratę czasu 
i pieniędzy) jak i administra­
cji kierującej się wąsko poj­
mowanym dobrem produkcji. 
Ba, często lekarz nie znajdu­
je sojusznika ani w behapow- 
cu, ani w aktywie społecz-

Nauczyciel - przyjaciel niezastąpiony
Nasi najmłodsi mają wie­

lu przyjaciół. Przyjaciel 
dzieci, przyjaciel mło­

dzieży — to miano zaszczytne 
i będące synonimem nowoczes 
nych, szerokich poglądów. O 
takie miano zabiega mądry ro 
dzic, o prawo do niego ubie­
gają się organizacje społeczne. 
Któż jednak, poza najbliższy­
mi z domu, ma lepsze ku 
temu warunki, aby być naj­
lepszym przyjacielem dziecka? 
Kto nie tylko może ale i p o- 
winien nim być? Oczywi­
ście, nauczyciel. Ten — który 
z dziećmi spędza niemal pół 
życia, ten — który ma dosko­
nałą okazję poznania ich oso­
bowości i upodobań, ten — 
któremu powierzono kształto­
wanie młodych charakterów.

Nie bez przyczyny przypomi 
namy te oczywiste prawdy w 
przeddzień sprawozdawczo- 
wyborczego zjazdu Zarządu 
Okręgu Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Jesteśmy bo­

Lekarz przemysłowy w przeJsiąbiorsiwie

Sam przeciw wszystkim
nym. Działa niemal sam prze­
ciw wszystkim.

Na domiar złego często po­
zbawiony jest możliwości wy­
konywania niektórych obo­
wiązków. Np. w zakresie u- 
stalania stanowisk uciążliwych 
i szkodliwych dla zdrowia. Jak 
bowiem badać mikroklimat, 
stężenie szkodliwych czynni­
ków, natężenie hałasu i wi­
bracji — skoro nie ma zakła­
dowego laboratorium higieny 
pracy.

W Poznaniu takimi pracow 
niami dysponują jedynie prze 
mysłowe służby zdrowia HCP 
i Pometu. Spośród wielu po­
tentatów przemysłowych, któ­
rzy zlekceważyli nałożony prze 
pisami obowiązek założenia 
laboratoriów higieny pracy, 
wymienić można Stomil, Cen­
trę i Alco. Są to zakłady, w 
których w związku z techno­
logią produkcji może wystę­
pować zagrożenie zdrowia pra 
cowników.

Znacznie lepiej jest z pra­
cowniami analityczno-toksy- 
kologicznymi. Jedna przypa­
da bowiem na 4 przychodnie 
przyzakładowe. Wiele do ży­
czenia pozostawia natomiast 
rozmieszczenie laboratoriów. 
Są rejony stanowiące pod 
tym względem białe plamy. 
Widoki na poprawę sytuacji 
— mizerne. Głównie dlatego, 
że tworzenie laboratoriów 
przy małych przychodniach 
nie jest z ekonomicznego pun­
ktu widzenia uzasadnione. A 
właśnie karłowatych przy­
chodni przyzakładowych jest 
najwięcej: 120 na ogólną licz­
bę 133 (w Poznaniu i woje­
wództwie).

Problem 120 małych placó­
wek sprowadza się do tego, że 
są to przychodnie niedostatecz 
nie wyposażone, lub też po­
siadające potrzebną aparatu­
rę, która nie jest jednak ra­
cjonalnie wykorzystywana. 
Nie stać nas na taki luksus.

wiem zdania, że tak samo jak 
codziennej pracy w szkole — 
również obradom nauczycieli 
towarzyszyć powinna ta gene­
ralna przecież, a jednak nie­
kiedy niedoceniana, zasada 
przyjaźni wobec dzieci.

Postępu w szkole nie uczy­
nią ani nowoczesne pracownie, 
ani zmieniony system i pro­
gram nauczania ani nawet uzu 
pełnione kwalifikacje zawodo­
we nauczyciela. Prawdziwy 
postęp jest bowiem uwarunko­
wany przede wszystkim oso­
bowością i zaangażowaniem, 
szerokim spojrzeniem i ofiar­
nością tych, którzy go mają 
w szkole zaszczepić. Wszystkie 
zaś wymienione wyżej cechy 
posiądzie ten, kto zawód swój 
z przyjaźnią do dziecka zwią­
zał.

Na zjazd nauczycielski przy 
będzie 6 bm. do Poznania 203- 
delegatów z całej Wielkopol­
ski, reprezentujących 32 ty­
siące członków ZNP naszego 

Stąd też Przychodnia Prze­
mysłowa dla województwa i 
Poznania dąży do tego, by łą­
czyć po kilka małych placó­
wek w przychodnie między­
zakładowe. Tych ostatnich 
mamy obecnie 28. Częstokroć 
tworzenie tego rodzaju placó­
wek przypomina Syzyfowe 
prace. Np. ostatnio w Jaroci­
nie, gdzie każdy z czterech 
zakładów (zatrudniających 
mniej więcej po 500 osób) po­
siadał własną przychodnię, 
trzeba było prowadzić wielo­
miesięczne pertraktacje z kie­
rownictwami poszczególnych 
przedsiębiorstw. Po to, by wy 
raziły zgodę na połączenie 
przyzakładowych placówek w 
międzyzakładową. Jarocin nie 
jest przykładem najbardziej 
drastycznym. Niejednokrotnie 
walka o międzyzakładową 
przychodnię trwa ponad rok. 
Zdarza się, że interweniuje 
Ministerstwo Zdrowia.

Dalszą poważną przeszkodę 
stanowi znaczny niedobór 
personelu pomocniczego. W 
niejednej przychodni lekarz 
zmuszony jest więc do wyko­
nywania części zadań pielęg­
niarki czy rejestratorki — ko­
sztem zaniedbania swoich o- 
bowiązków. Szczególnie w za­
kresie profilaktyki.

Zresztą lekarzy przemysło­
wych również jest zbyt mało 
(wynika to m.in. z ograniczo­
nych możliwości szkolenia). 
Na 1000 zatrudnionych przy­
pada więc w Poznaniu 8,5 tzw. 
lekarzo-godzin, a w woje­
wództwie — 6,1 (ale np. w Ka 
liszu — tylko dwie godziny). 
Spośród 293 lekarzy tylko 190 
zatrudnionych jest na pełnych 
etatach. Pozostali pracują na 

okręgu. Przyjadą z bagażem 
wniosków i postulatów, powie­
rzonych im przez własne środo 
wisko. I to środowisko — nie 
tylko w znaczeniu wspólnoty 
zawodowej. W tym roku bo­
wiem jak nigdy poprzednio, 
dało się zauważyć wielkie za­
interesowanie nauczycielską 
kampanią sprawozdawczo-wy­
borczą u całego społeczeństwa. 
W konferencjach uczestniczyli 
sekretarze partii i przewodni­
czący prezydiów rad naro­
dowych, przedstawiciele woj­
ska i organizacji społecznych, 
a także młodzieżowych (szcze­
gólne ZHP) działacze stron­
nictw politycznych, komitetów 
opiekuńczych i rodzicielskich.

Nauczycieli reprezentowało 
na konferencjach 4374 dele­
gatów — w tym 1736 kobiet, co 
także stanowi procent niespo­
tykanie dotychczas wysoki. 
Znak to iź zawsze bardziej do­
mowymi sprawami zaabsor­
bowane kobiety-nauczycielki, 

półetatu lub nawet w niższym 
wymiarze godzin. Wywołuje 
to czasami łatwe do przewi­
dzenia konsekwencje. Lekarz, 
który wpada do przychodni 
przyzakładowej na 2 lub 3 go­
dziny czuje się luźno powią­
zany z placówką stanowiącą 
dla niego dodatkowe miejsce 
pracy. Z tym może się wiązać 
nikłe angażowanie w rolę za­
kładowego rzecznika bhp, u- 
ległość wobec niedobrych ptak 
tyk administracji. Nie brak 
tego rodzaju pretensji pod a- 
dresem lekarzy przemysło­
wych. Czy słusznie?

Trudno o jednoznaczną od­
powiedź. W każdym razie bu­
dzi niepokój brak konsekwen 
cji i uporu w walce o realiza­
cję wniosków — adresowa­
nych do kierownictwa zakła­
du, rady robotniczej i zakła­
dowej — a dotyczących po­
prawy warunków higieny pra 
cy, stanu zdrowotnego załogi 
itp. Realizacja jeśli tylko wy­
maga nakładów (choćby na­
wet nieznacznych) często od­
kładana jest „ad calendas grae 
cas”. Lekarz przemysłowy nie 
posiada wprawdzie uprawnień 
do wydawania nakazów, ale 
może odwołać się do Państwo 
wej Inspekcji Sanitarnej lub 
inspektora pracy. Niestety, od 
wołuje się niezmiernie rzad­
ko.

Przypuszczalnie ten brak bo 
jowości jest wynikiem prze­
de wszystkim osamotnienia le 
karza w zakładzie pracy. Ina­
czej mówiąc właściwą działal­
ność przemysłowej służbie 
zdrowia uniemożliwia wiele 
trudności obiektywnych i su­
biektywnych, przy czym te o- 
statnie wydają się wywierać 
wpływ najbardziej destruk­
cyjny.

MICHAŁ ŁUCZAK 

nie rezygnują ż czynnego 
Uczestniczenia W wydarze­
niach, mających zadecydować 
o nowym kształcie i treści ich, 
pracy. 950 delegatów nie prze­
kroczyło trzydziestki. To też 
dobry objaw, świadczący q po­
ważnym odmłodzeniu kadry 
nauczycielskiej.

Co delegaci uważają za pro­
blemy najpilniej dyskusji wy­
magające? Rozszerzenie, upo­
wszechnienie postępu pedago-i 
gicznego (szerzą go m. im 
powstające obecnie kluby 
ZNP), budownictwo mieszkal­
ne dla nauczycieli — głównie 
przy „ośmiolatkach”, dalsza po 
prawa wyników nauczania (co 
piąte dziecko w Poznaniu uro­
dzone np. w 1950 roku nie 
kończy szkoły w terminie), 
rola niezbędnego, szerokiego 
frontu wychowawczego.

Od siebie dodajemy jeszcze 
jeden punkt: przyjaźń dla 
dziecka. Bo przecież takiego 
przyjaciela jak nauczyciel — 
nikt nie zastąpi. I nikt prócz 
nauczyciela — przyjaciela dzie 
ci nie unowocześni naszej szko 
ły. (wan)

Wiele elementów złożyło się na to, 
że rewizyta, jaką rozpocznie 
jutro w Szwecji polski mini- 

ster spraw zagranicznych, Adam 
^Packi, będzie czymś więcej, niż 
nko kurtuazyjnym gestem. Atmo- 

sfera stosunków polsko-szwedzkich, 
Zawsze dobra i serdeczna, może 

dalszemu polepszeniu, gdyż roz 
sytuacji sprawił, że w wielu 

stotnych punktach zbliżyły się po- 
gady obu krajów.

Przykładów na to nie trzeba szu- 
ac daleko. Wiadomo jest, że od 

już nasi sąsiedzi przez Bał- 
^5 interesują się żywo koncepcia-

1 dotyczącymi bezpieczeństwa Eu- 
i że przychylnie patrzą na wy-

*kl» jakie podejmuje w tym kie- 
nku Polska. Polski plan utworze- 

*a strefy bezatomowej w środko- 
, el Europie uważnie studiowany 

w Sztokholmie i nie pozostał 
^ Wpływu na zaprononowany pa- 
J temu nrzez ministra Undena 
Pan skandynawskiej strefy bezato- 

>’Plan polskiego ministra spraw 
granicznych, Rapackiego, w spra- 

jr h s^re^y bezatomowej w Europie 
knWe^ pOwrara znów jako cen- 
nv nunkt politycznej dyskusji.

apacki jedzie do Sztokholmu, aby

Przed wizyią min. Rapackiego w Szwecji

Sąsiedzi przez Bałtyk
przede wszystkim omówić ten te­
mat. Rząd szwedzki dał wyraz za­
interesowaniu tego rodzaju rozy/ią- 
zaniem europejskich problemów bez 
pieczeństwa w swej odpowiedzi na 
bońska notę pokojową” — pisze na 
marginesie podróży polskiego męża 
stanu zachodnioniemiecki dziennik 
„Frankfurter Rundschau”.

Słusznie zwraca przy tym uwagę 
na związek, jaki zachodzi między 
tym wydarzeniem, a szwedzkim me­
morandum, wystosowanym do rządu 
w Bonn. W dokumencie tym bo­
wiem rząd Szwecji z naciskiem de­
klaruje gotowość przystąpienia do 
strefy bezatomowej, jeśli w jej 
skład weszłaby większa ilość kra­
jów. Chodzi o to mianowicie, ażeby 
strefa taka nie ograniczała się je­
dynie do Skandynawii, ale żeby o- 
bejmowała również Europę środko-- 
wą i — jak łatwo się domyślić — 
Niemiecką Republikę Federalną.

Podobnie jak Polska, Szwecja 
przeciwna jest uzależnianiu kroków 

rozbrojeniowych od rozwiązania ta­
kich problemów politycznych, jak 
zjednoczenie Niemiec, o czym wy­
raźnie jest mowa w odpowiedzi 
Sztokholmu na notę Bonn. Jeśli w 
dodatku uwzględni się rolę, jak;ą 
odgrywa Szwecja w genewskim Ko­
mitecie Rozbrojeniowym 18 państw, 
jeśli uwzględni się jej inicjatywy, 
mające na celu zmniejszenie napię­
cia i rozbrojenie (ostatnio w stolicy 
Szwecji odbyła się poświęcona spra­
wie wykrywalności podziemnych wy 
buchów jądrowych konferencja 
mniejszych państw, na którą za­
proszono również Polskę) — widać 
wyraźnie, że Polska i Szwecja ma­
ją wiele punktów stycznych i że 
możliwe jest dalsze zbliżenie poglą­
dów na szereg politycznych proble­
mów współpracy międzynarodowej.

Jest jeszcze jedna dziedzina, bar­
dziej ogólna i można by powiedzieć 
odległa, gdzie zaznaczyło sie w cią­
gu ostatnich zwłaszcza miesięcy, ta­
kie zbliżenie poglądów. Chodzi mia­

nowicie o sytuację na Dalekim 
Wschodzie, a w szczególności — o 
wojnę w Wietnamie. Od pewnego 
czasu toczy się na łamach prasy 
szwedzkiej zacięta dyskusja między 
zwolennikami i przeciwnikami poli­
tyki amerykańskiej w tym rejonie 
świata i można zaryzykować twier­
dzenie, że w żadnym chyba kraju 
zachodnim, poza Francją, interwen­
cja USA w Wietnamie nie spotkała 
się z tak szeroką i ostrą krytyką.

Nie chodzi tu zresztą tylko o samą 
opinię publiczną, ale i o poglądy 
części kół oficjalnych. Nie kto inny, 
jak szwedzki gospodarz ministra 
Rapackiego — minister Torsten Nil- 
son kilkakrotnie publicznie skryty­
kował Waszyngton, a nawet rozwa­
żał potrzebę dyplomatycznego uzna­
nia Demokratycznej Republiki Wiet­
namu. Nic też dziwnego, że_ w tej 
chwili szwedzkie koła lojalne wobec 
polityki prezydenta Johnsona ata- 
kuja rząd, wzywając go do pójścia 
do Canossy i ostrzegając, że Stany 
Zjednoczone mogą — w charakterze 
represji — ograniczyć import 
szwedzkich towarów.

Kilka przytoczonych tu przykła­
dów wskazuje na to, że neutralność, 
jaką kieruje się rząd Szwecji, nie 

oznacza bierności ani też obojętnoś­
ci wobec tych wszystkich posunięć, 
które nie sprzyjają odprężeniu i nor 
malizacji stosunków na świecie, że 
przeciwnie — oznacza ona aktywne 
wysiłki na rzecz rozbrojenia, na 
rzecz zapewnienia bezpieczeństwa, 
na rzecz likwidacji groźby atomo­
wej i na rzecz poprawy stosunków 
między różnymi krajami, bez wzglę­
du na ich ustrój gospodarczy i po­
lityczny.

Jeśli do tego dodać, że w innych 
dziedzinach, takich jak wymiana 
handlowa — Szwecja i Polska ma­
ją tradycyjne już niemal dobre sto­
sunki — otrzymamy obraz harmonij­
nej współpracy dwóch krajów bał­
tyckich, które wiele mogą uczynić 
dla bezpieczeństwa tego rejonu i 
przekształcenia Bałtyku w „morze 
pokoju”. Niewątpliwie fakt ten 
sprzyjać bedzie rozmowom, jakie 
przeprowadzi polski minister ze 
szwedzkimi mężami stanu i pozwo­
li, miejmy nadzieję, na dalsze po­
głębienie przyjaznej, dobrosąsiedz­
kiej współpracy miedzy obu kraja­
mi. ZOFIA ARTYMOWSKA
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Za kilka dni
Po fali wielkich opadów, które 

spowodowały nawet krótkotrwa­
łe zagrożenie powodziowe na Pod 
karpaciu i po wielkich opadach 
śniegu w Tatrach i na Podhalu 
połączonych z falą chłodów (1,30 
m śniegu na Kasprowym, 25 cm 
w Zakopanem!) — obecnie sytua­
cja atmosferyczna zaczyna powoli 
wracać do normy. Ustała wędrów­
ka deszczowych niżów z rejonu 
Morza Czarnego na północ. Wyż 
rozbudował się nad Europą za­
chodnią, sięgając klinem nad Bał­
kany. I chociaż od północnego- 
zachodu wędrują zatoki niżowe, 
ale nie wróżą one ani tak wiel­
kich nowych opadów, ani długo­
trwałego pogorszenia pogody.

Prognozy przewidują, że przez 
kilka dni będziemy mieli pogodę 
zmienną. Okresami zachmurzenie 
duże i przelotne opady oraz skłon 
ność do lokalnych burz, okresami 
przejaśnienia i rozpogodzenia. A 
ponieważ na razie będziemy pod 
wpływem cyrkulacji zachodniej i 
północno-zachodniej — zatem wyż 
szych temperatur nie należy się 
spodziewać. Napływające z tych 
kierunków powietrze polarno- 
morskie jest dość chłodne i dlate­
go temperatura wyniesie od oko­
ło 18—20 st. na południowym za­
chodzie, do 16—17 st. w centrum 
i około 15—16 st. na wschodzie. 
Jedynie na północnym-wschodzie 
mogą przejściowo wystąpić niż­
sze temperatury rzędu 13—14 sto­
pni w dzień. Noce chłodne — 
temperatura od plus 2—4 st. lo­
kalnie na północy do 5—8 st. w 
centrum i na południu. Ustaną 
jednak przygruntowe przymrozki,

W najbliższym tygodniu (od 6 do 
12 czerwca) zobaczymy kilka cieką 
wych filmów, programów rozryw­
kowych, interesująco zapowiada 
się program czwartkowy.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzieci 
film „Polly" 1 tajemnica siedmiu 
gwiazd”, 17.15 — dla młodych „Z 
busolą na szlak”, 17.35 — „Z myślą 
o maturzystach”,, 17.50. —, „Połud­
niowe rytmy na Broadwayu”, 18.15 
—- „Eureka”, 18.45 — „Spacerkiem 
po kinach”, 20 — Teatr TV „Po­
wrót do Lizbony” Guenther Eich; 
reżyseria B. Trukan; wykonawcy: 
Nina Andrycz. Z. Małynicz, T. Bia 
łoszczyński, M. Pawlikowski i in­
ni. 21.55 — program popularno- na 
Tikowy „W — jak Wenera”.

WTOREK: 10.30 — film fab. prod. 
radź. „Opowieść znad Donu”, 17 — 
dla dzieci Kino „Ptyś”: „Dziwne

ocieplenie?
które obserwowano w ostatnich 
dniach maja i w pierwszych 
dniach czerwca (głównie na Dol­
nym Śląsku, na zachodzie i w cen 
trum).

Pod koniec I dekady czerwca 
spodziewany jest okres ciepły, sło 
neczny. Zachmurzenie będzie u- 
miarkowane lub niewielkie. Opa­
dy o charakterze przejściowym 
lub słabe i nieliczne burze. Wzrost 
temperatury od 24 Sb 27 stopni. 
Wiatry zmienne z przewagą wscho 
dnich i południowych.

No początku II dekady nadal 
ciepło i słonecznie a nawet upal­
nie, gdyż temperatura ma wzra­
stać do 30 stopni! Podobnie za­
powiada się i III dekada czerwca.

Radykalna poprawa nawilgoce­
nia gleby i stopniowe ocieplenie 
stwarzają doskonałe warunki do 
poprawy wszystkich upraw. Je­
dynie dla rozpoczętych już w koń 
cu maja sianokosów ostatnie de­
szcze były niesprzyjające i przej­
ściowo zahamował^’ ich przebieg. 
Mimo to zbiory siana zapowiada­
ją się doskonale, podobnie jak ko­
niczyny, lucerny, rzepaku i in­
nych upraw zielonych.

Deszcze i chłody opóźniły je­
dnak dojrzewanie wcześniejszych 
odmian truskawek. Tzw. masowy 
wysyp tych jagód spodziewany 
jest pod koniec I i w TI dekadzie 
czerwca, co stworzy spiętrzenie 
zbiorów i może wywołać zakłóce­
nia w dostawach. Ogrodnicy skar­
żą się na niedostatek łubianek, 
beczek na pulpę i braki w trans­
porcie.

CZESŁAW NOWICKI

przygody jamniczka” i „O małym 
lwiątku”, 17.20 — „Fizyka na piąt­
kę”, 17.50 — „Na morskich szla­
kach”, 18.15 — teleturniej „Siada­
mi Pitagorasa”, 18.55 — Spotkania 
z przyrodą, 20 — „Panorama lubu­
ska”, 20.15 — film fab. radź. „Opo­
wieść znad Donu”, (16 1.), 21.45 — 
„Z kart historii” — przed kamerą 
prof. dr. K. Grzybowski.

ŚRODA: 10 — film z serii „Ba­
ron”, 17 — dla młodych widzów 
Teatr Jednego Aktora: „Ojciec i 
syn”; J. E. Kucharskiego; wystą­
pi T. Szmidt, 17.25 — z cyklu „Na 
zdrowie”, 17.55 — „Zielone per­
spektywy” — tygodnik wiejski, 
18.20 — „Sylwetki X Muzy”, 18.50 
— Wszechnica TV: „Miasto przy­
szłości”, 20.15 — film z serii „Ba­
ron” (16 1.), 21.06 — „Światowid”, 
21.30 — program muzyczno-baleto- 
wy „Arabeska”. Wystąpią: W. Nie 
wiarowska — fortepian, V. Haas 
— harfa, B. Olkusznik i S. Szy­
mański — taniec, 21.55 — program 
poetycki z festiwalu poezji K. I. 
Gałczyńskiego.

CZWARTEK: 7.45 — film „Flip i 
Flap w Ox'ordzie”, 8.45 — Kino 
„Przygoda”: „Wakacje z kucy­

Nie ma róży bez kolców 
— mówi przysłowie. A 
jeśli różą jest kobieta 

pracująca...
Kobiet zatrudnionych zawo 

dowo mamy w kraju już 3 mi 
liony (nie licząc gospodyń 
wiejskich). Widać z tego, że 
najgorętsze życzenia trady­
cjonalistów nie odwrócą dzie­
jowej karty zwanej całkowitą 
emancypacją. Jeśli zaś chodzi 
o kolce... Cóż, kolców jest du­
żo — jak zwykle przy różach, 
„Ciałem w przedsiębiorstwie 
— duszą w domu”, „te urlopy 
macierzyńskie”, „zwolnienia 
dla pielęgnowania chorego 
dziecka”, „proponujesz odpo­
wiedzialną pracę — nie bie- 
rze, bo nie może zostać ani 
minuty dłużej...” — oto co­
dzienna melodia narzekań na 
obecność kobiet w fabryce, 
biurze, instytucie naukowym.

Przyjrzyjmy się bliżej kol­
cowi zwanemu feminizacją za 
wodu.

Cztery razy 
„Viva babka"

Najsilniej sfeminizowane 
(tj. takie, gdzie współczynnik 
zatrudnionych kobiet przekro 
czył 50 procent) dziedziny to: 
ochrona zdrowia z opieką spo 
łeczną, instytucje finansowe 
i ubezpieczeniowe, oświata, 
kultura i nauka oraz obrót to- 
warowy. Odsetek pracujących 
tam kobiet wynosi od 77 do 
61 i dalej rośnie. Istnieje 
przy tym zjawisko, charakte­
rystyczne dla ostatnich lat: 
najszybciej zwiększa się od­
setek kobiet z wysokimi kwa­
lifikacjami zawodowymi. Jeśli 
np. wśród ogółu zatrudnio­
nych kobiety stanowią 37 
proc., to wśród pracowników

kiem” film prod. CSRS, 10.10 — 
„Zasadzka” film z serii „Bonan­
za”, 12.55 — gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego, 13.25 — 
film fab. (archiwalny) „Wacuś”, 
14.25 — „Nie tylko dla pań”, 14.50 
— „Pleciugowe piosenki” — wystą 
pi zespół Teatru Lalek „Pleciuga” 
w Szczecinie, 15.15 — „Bangkok” 
— film z serii „Geografia rozryw­
ki”, 1Ś.50 — Gawędy wilków mor­
skich, 16.10 — film fab. USA „Cow 
boy”, 17.40 — widowisko poetyckie 
„Marę polonicum”, 18.20 — teletur 
niej „Sonda”, 20 — program z cy­
klu „Listy śpiewające” pt. Kołnie­
rzyk Słowackiego w reżyserii Ó.. 
Lipińskiej wystąpią: B. Ludwiżan- 
ka, A. Prucnal, H. Boukołowski i 
D. Olbrychski, 21 — „Tańczy Mag­
dalena Popa” (laureatka Złotego 
Medalu na konkursie tańca solo­
wego w Paryżu), 21.40 — film fab. 
USA „Trzynasty anonim” (16 1.).

PIĄTEK: 17.10 — dla dzieci „Cza 
rodziejski dywan”, 17.30 — Wszech 
nica TV: „Czy państwo lubią matę 
matykę”, 18 — „Poligon”, 18.30 — 
„Wielokropek”, 18.50 — reportaż z 
festiwalu filmów krótkometrażo- 
wych, 20 — „Pasja życia” film fab.

Feminizacja anno 1966

Matriarchat w zarękawkach
z ukończonymi studiami śred­
nimi 52 procent.

W medycynie i obrocie to­
warowym liczba kobiet z u- 
kończonymi studiami wyższy­
mi też przewyższa liczbę 
mężczyzn. Natomiast — 
wbrew panującemu przeko­
naniu — w tradycyjnie nie­
wieścim nauczycielstwie ab­
solwentki wyższych uczelni 
stanowią dotychczas tylko 2/5 
ogółu osób, legitymujących się 
ukończeniem studiów wyż­
szych.

Matriarchat 
w matriarchacie

Wewnątrz sfeminizowanych 
grup zawodowych są specjal­
ności, szczególnie preferowa­
ne przez kobiety. Ogromna 
większość absolwentek aka­
demii medycznych poświęciła 
się stomatologii (77 proc, ko­
biet) i farmacji (72 proc, za­
trudnionych, to ' kobiety). 
Wśród humanistek najwięcej 
zajmuje się bibliotekarstwem, 
psychologią i językoznaw­
stwem, a w zakresie nauk 
przyrodniczą-biologią i geo­
grafią.

Także i w typowo „mę­
skich” grupach zawodowych 
kobiety zdołały uwić sobie 
gniazdko. Wśród absolwentów 
wyższych szkół rolniczych np. 
tytuł inżyniera-ogrodnika pia 
stuje 56 procent przedstawi­
cielek płci pięknej. Szybko 
rośnie liczba kobiet z wyż­
szym wykształceniem w nie-

USA (16 1.), 22.20 — „Na wielkim 
ekranie”.

SOBOTA: 10.25 — „Strzały we 
mgle” film fab. radź. (12 1.), 17 — 
„Konkurs 5 milionów”, 18 — „Zda­
rzenia i... człowiek”, 18.20 — TV 
klub młodzieżowy „Po szóstej”, 20 
— program rozrywkowy „Cyrko­
wy wóz”, 21.25 — „Strzały we 
mgle”, film fab. radź (12 1.), 22.55 
— „Alfabet rozrywki” film prod. 
belg.

NIEDZIELA: 9.50 — sprawozda­
nie z otwarcia MTP, 10.30 — „Wiel 
ka Brytania”, film prod. ang., 11.35 
—■ z-serit- „Rysunkowo, przygody’?,- 
12.10 — Koncert symfoniczny, 12.55 
— filmowy program muz-baletowy 
„Dziadek do orzechów”, 14.30 — 
„Nie ma Kaszeb bez Polonii” z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”, 14.45 — 
„Bracia” film z serii „Bonanza”, 
15,35 — „Piórkiem i węglem”, 16.20 
— program z cyklu „Sezam muzy­
czny”, 17.30 — sprawozdanie filmo­
we z Pucharu Davisa Polska — 
Brazylia. 18.15 — teleturniej „Wiel­
ka gra”, 20 — niedzielny program 
rozrywkowy, 20.45 — „Jesteś dla 
mnie wszystkim” film fab. USA 
(14 1.).

których specjalnościach tech­
nicznych, jak technologia 
środków spożywczych, włó­
kiennictwo, architektura.

Kto wie, dlaczego...
Łatwo jest sporządzić ma­

pę zawodów z zaznaczeniem 
miejsc zajętych przez kobiety 
w rozmaitych dziedzinach i 
różnych stopniach kwalifika­
cji. O wiele trudniej odpo­
wiedzieć na pytanie: dlaczego 
kobiety preferują takie czy 
inne kierunki studiów i pra­
cy? A przecież od odpowiedzi 
na nie zależy m. in„ w którą 
stronę popłyną środki urucho 
mione na rozwój nauki za­
wodu, studiów średnich i wyż 
szych oraz stanowisk pracy 
dla dalszych rzesz kobiet przy 
stępujących do zajęć zarobko­
wych w najbliższych latach 
(do końca 1970 r. ma po raz 
pierwszy podjąć pracę co naj­
mniej 600.000 kobiet).

Socjologowie organizują ba 
dania wewnątrzśrodowiskowe 
i rozpisują ankiety, szkoły 
prowadzą sondaże wśród 
uczennic i ich rodziców, ob­
serwuje się i analizuje prze­
bieg rekrutacji dziewcząt do 
nowoczesnych zawodów, np. 
elektromechaniki, elektroniki, 
obsługi maszyn liczących. Na­
wet rodzina Józefostwa Ma­
tysiaków i przyjaciel ich do­
mu, pan Klemens, poświęcili 
niejedne pół godziny, żeby 
sie zastanowić, co powinna 
dalej robić Zosia, a co Elż- 
bietka. Tymczasem polskie
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FILM 

Wieczór pomyłek
„ WIECZÓR PRZEDŚWIĄTECZNY” — film produkcji polskiej. 
Scenariusz (wg noweli J. S. Stawińskiego) i reżyseria: Helena Ami- 
radżibi i Jerzy Stefan Stawiński. Zdjęcia: Stefan Matyjaszkiewicz. 
Muzyka: Krzysztof Komeda — Trzciński. Wykonawcy: Krzysz­
tof Chamiec (inż. Andrzej Zapała), Ewa Krzyżewska (Brunetka), 
Teresa Sznrigielówna (technik z centrali telefonicznej), Jerzy Du­
szyński (lekarz), Ewa Wiśniewska (Aldona), Józef Pieracki (milic­
jant), Edward Wichura (pielęgniarka), Zb.gniew Cybulski, Emil 
Karewicz, Marian Łącz, Zdzisław Maklakiewicz (kombatanci, ko­
ledzy Zapaty, i inni.

panny przerzucają się z matę, 
matyki na socjologię, a z ar, 
cheologii na fizykę, z odzie, 
żówki do technikum fotoche- 
micznego, a z mechaniki na 
fryzjerstwo — i dalej nic nie 
wiadomo.

Są i niebezpieczeństwa
Mimo że równouprawnienie 

w przepisach stało się fa^, 
tem, że udostępniono dziew­
czętom wszystkie kierunki 
nauki, że, niczym gwiazda 
świeci przykład pani Danuty 
Kobylińskiej-Walasowej, któ­
ra pływa po morzach jako 
kapitan Żeglugi Wielkiej 
feminizacja zawodów jest na­
dal... kłopotliwym problemem. 
Np. zmajoryzowanie przez 
kobiety studiów medycznych 
rozwinęło wprawdzie kadry 
pediatrów i stomatologów, ' 
lecz przeszkadza w zwiększe­
niu liczby chirurgów, neuro­
chirurgów i psychiatrów. Na­
leży też wziąć pod uwagę, że 
okres zawodowej aktywności 
kobiety jest i z mocy ustawy 
i z przyczyn biologicznych 
krótszy, niż mężczyzny. Nie 
bez znaczenia jest i to, że 30 
proc, naszych Ew pracują­
cych, już po urodzeniu pierw­
szego dziecka, wraca do do­
mowych pieleszy i przypo­
mina sobie o zawodzie na 
ogół dopiero wtedy, gdy naj­
młodsza pociecha zaczyna 
chodzić do szkoły.

Nie ma róż bez kolców!
IRENA FRĄCKOWIAK
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Dominikana po wyborach

Dominikana ma znowu prezydenta. 
Ludność tej wyspy z wyborami 
łącżyła i jeszcze łączy nadzieję, 

że położą one kres amerykańskiej oku­
pacji i umożliwią krajowi wejście na 
normalne tory rozwoju. Prezydentem zo 
stał wybrany, dość nieoczekiwanie kan­
dydat partii prawicowych Joaąuin Bala- 
guer; pokonał on Juana Boscha, które­
go nazwisko przed rokiem było symbo­
lem sił postępowych w walce o przy­
wrócenie konstytucji i jednocześnie sym 
bólem nienawiści narodu wobec rodzi­
mej reakcji militarystycznej oraz inter­
wencji USA.

Dlaczego więc zwyciężył Balaguer a 
nie Bosch?

Spośród tych dwóch kandydatów (był 
i trzeci — kandydat skrajnej prawicy, 
Rafael Bonelly) w najtrudniejszej sy­
tuacji znalazł się Bosch. Rodzima reak­
cja w toku całej kampanii wyborczej 
groziła mu zamachem na życie. Tylko 
trzy razy od października ubiegłego ro­
ku Bosch mógł opuścić swe mieszkanie, 
w tym raz pod ochroną kilkudziesięciu 
swych zwolenników, by wziąć udział w 
głosowaniu. Chociaż Bosch nigdy nie 
miał nic wspólnego z komunizmem, a w 
toku kampanii wyborczej, żeby nie po­
zostawić żadnych co do tego wątpliwo­
ści, zdystansował się od partii postępo­
wych (Dominikańskiej Partii Komuni­
stycznej, Ruchu Dominikańskiej Lewicy 
i Ruchu 14 czerwca) — siły prawicowe 
i armia szermowały straszakiem komu­
nizmu. Bosch tymczasem był po prostu 
kandydatem liberalno - demokratycz­
nym, a więc takim, jakich wielu rządzi 
w krajach kapitalistycznych Europy czy 
też Ameryki.

Podczas kampanii wyborczej Bosch 
wobec realnych gróźb pod jego adresem 
i w sytuacji, kiedy w kraju nie było 
tygodnia, żeby nie ginęli skrytobójczo 
mordowani działacze postępowi — for­
mułował swój program ostrożniej niż 
wówczas, gdy przed czterema laty spra­

wował władzę prezydencką. Uznał po 
prostu, że reahzacja postępowych (jak 
na warunki Południowej Ameryki) re­
form gospodarczych, czy społecznych, 
byłaby w obecnej sytuacji nierealna. 
Przed ewentualnością takich reform 
„broniła” kraju rodzima reakcja, a na 
straży jej interesów stoi ponad 6 tysięcy 
amerykańskich żołnierzy, okupujących 
Dominikanę.

Widząc, że w normalnych warunkach 
jedynym kandydatem, który miałby 
szansę zostać prezydentem był właśnie 
Bosch — Balaguer także zrewidował 
swój program wyborczy. Nie wystarcza­
ło mu wyraźne poparcie udzielane przez 
Stany Zjednoczone; dla zdobycia gło-

Rozstrzygnięcie 
dopiero nastąpi

sów wyborczych przejął hasło Boscha i 
sił postępowych, domagających się opu­
szczenia kraju przez amerykańskie siły 
zbrojne. Jednocześnie, żeby zapewnić 
sobie jak najwięcej głosów, wymusił na 
rządzie tymczasowym prezydenta Garci 
Godoya zgoła niekonstytucyjne ustęp­
stwo: kobiety powyżej 25 lat głosowały 
bez okazywania dowodów tożsamości 
i bez konieczności rejestracji na listach 
wyborczych.

Ludność, która głosowała na Bala- 
guera, kierowała się przede wszystkim 
tym, by doprowadzić kraj do spokoju 
i pokoju. Popierana przez armię partia 
Balaguera — Partia Reformistyczna nie 
kryła, że w przypadku zwycięstwa 
Boscha będzie chciała dokonać zamachu 
stanu i przekazać rządy wojskowym. 
Ludność Dominikany, której połowa to 
bezrobotni, obawiała się, że kraj w przy 
padku zwycięstwa Boscha nadal pogrą­
żony będzie w chaosie. Na Balaguera 
głosowała i ta część ludności, której 
członkowie rodzin ponieśli śmierć w 

okresie od zeszłorocznych kwietniowych 
demonstracji sił postępowych aż po 
ostatni dzień kampanii wyborczej. Ta­
kich rodzin jest w Dominikanie około 
4 tysięcy, a ich zawołaniem był przede 
wszystkim spokój w kraju.,

Balaguer obejmie władzę prezydenc­
ką 1 lipca. Ma więc jeszcze dość dużo 
czasu dla ostatecznego sformułowania 
programu swego rządu, boć przecież te 
plany, które przedstawiał podczas kam­
panii wyborczej obliczone były przede 
wszystkim na doraźny użytek, na zdo­
bycie głosów wyborców. Teraz nadcho­
dzi czas trudnej pracy nad odbudową 
i rozwojem kraju wyniszczonego walka­
mi wewnętrznymi i interwencją wojsk 
obcych. Nikt zaś nie może zagwaranto­
wać, że w Dominikanie zapanuje spo­
kój. Siły postępowe, które przed prze­
szło rokiem rozpoczęły walkę o suwe­
renność kraju i powrót do rządów kon­
stytucyjnych, dotychczas nie osiągnęły 
swego celu. Nie jest wykluczone, że po­
nownie (demonstracje zwolenników 
Boscha rozpoczęły się już nazajutrz po 
wyborach) wystąpią zbrojnie przeciwko 
rządom prawicy. Nie jest tajemnicą, iż 
w stolicy kraju — San Domingo— lud­
ność cywilna nadal przechowuje broń; 
w rękach ludności znajduje się kilka ty­
sięcy sztuk broni, co wobec 25-tysięcz- 
nej armii i policji Dominikany jest nie­
mało.

Zdają sobie z tego sprawę kola rzą­
dzące Stanów Zjednoczonych i dlatego 
zapewne niełatwo zgodzą się by siły 
zbrojne USA opuścić miały wkrótce Do­
minikanę. Wszak to właśnie Waszyng­
ton przez swą interwencję zbrojną, spo­
wodował rozlew krwi w tym kraju i na­
dal uzurpuje sobie prawo stania na 
straży swych popleczników. „Nie można 
zbudować demokracji na tej półkuli 
przy pomocy Stanów Zjednoczonych” — 
powiedział niedawno Juan Bosch Na­
ród dominikański zdaje sobięz z tego 
doskonale sprawę, doświadczył tdgo na 
sobie.

Jak długo będzie jeszcze na to pozwa­
lał? Oto problem od którego zależy przy 
szłość tego kraju.

TADEUSZ KACZMAREK

Wieczór przedświąteczny” wyświetla Kino Dobrych 
Filmów „Muza'. Seans poprzedza nagrana na taś­
mie wypowiedź red. K. Kazimierskiego, który 

stwierdza, że film jest bardzo zły, ale zdecydowano się wpro­
wadzić go do repertuaru KDF wychodząc z założenia, iż 
nie można kształtować dobrego smaku w dziedzinie kultu­
ry filmowej oglądając jedynie filmy dobre. Wypowiedź tę 
publiczność kina „Muza” przyjmuje gromkim śmiechem, 
albowiem nasi widzowie nie są tak naiwni, jak niektórzy są­
dzą. Założenie to byłoby trafne pod warunkiem, że sympa­
tycy KDF nie oglądają filmów nigdzie więcej poza tym 
kinem. Jak wiadomo jednak tak nie jest. W innych kinach 
mają oni wystarczająco dużo okazji oglądać rozmaite fil­
mowe „chały”, do DKF „Muza” zaś idą po to by zgodnie 
z szyldem obejrzeć wyłącznie film dobry. Nie pierwszy to 
zresztą wypadek obniżania rangi tego kina, którego nazwa 
powinna do czegoś zobowiązywać.

„Wieczór przedświąteczny” istotnie jest filmem złym. Opa­
trzono go zresztą w Filmowym Serwisie Prasowym nieco­
dzienną etykietką: „refleksyjna opowieść o miłości i szczę­
ściu rozegrana w płaszczyźnie fantazji i rzeczywistości’^ 
Nie można było napisać po prostu „komedia” bądź „dramat 
jak się to zazwyczaj robi, wymyślono formułę długą i nle‘ 
jasną. Ale odpowiada ona charakterowi filmu o tyle, że ten 
również jest przede wszystkim niejasny, nie bardzo wiado­
mo, o co w nim chodzi, „co reżyser chciał przez to powie­
dzieć”, na koniec nie wiadomo po co ten film w ogóle 
nakręcono.

Treść filmu opowiedzieć trudno. Bohater pozostając sa­
motny w wigilijny wieczór w licznych rozmowach telefo­
nicznych próbuje odnaleźć tajemniczą Ewę, o której nie 
wiemy czy jest tworem jego wyobraźni czy rzeczywistą 
kobietą. Po tym udaje się do miasta na jej poszukiwanie- 
Spotyka różnych ludzi, z którymi odbywa zwariowane roz­
mowy. Wreszcie wpada na myśl, że Ewa pojechała w g0^ 
wobec czego wskakuje do pędzącego pociągu, by ją odna- 
leźć. Gdyby była w filmie jakaś wskazówka, że wszystko 
to jest źłym snem bohatera — wiele dałoby się wytłuma­
czyć, wiele wybaczyć. Mam jednak pełne podstawy do mnie­
mania, że akcja dzieje się jednak na jawie. A wtedy „Przed­
świąteczny wieczór” ocenić można jedynie jako wyją^' 
wą pomyłkę artystyczną, tym boleśniejszą, że dotyczy współ­
twórcy takich filmów jak „Kanał”, „Eroica”, „Zezowato 
szczęście”, „Krzyżacy”, żeby poprzestać tylko na tych naj­
lepszych. Rozsławiły one kiedyś polską kinematografię/® 
całym świecie. Potem Stawiński rozpoczął zstępować po roW' 
ni pochyłej, która zaprowadziła go aż do „Wieczoru przed­
świątecznego”. Niżej już zstąpić nie sposób.

Żal także aktorów. Chamiec, Cybulski, Krzyżewska, Du­
szyński (jakże dawno nie oglądany na ekranie), Karewicz 
ludzie, którzy należą do czołówki polskiego aktorstwa / 
uczestnikami takiej kiepskiej zgrywy! Żal także publicz­
ności, która niezmiennie obdarza polski film kredytem zau­
fania, a która tym razem obejrzała filmową pomyłkę. W do­
datku w Kinie Dobrych Filmów. ,
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FOTO-OPTYKA” oferuje
POLEGA NA STAŁYM UŻYWANIU DOBRYCH MYDEŁ

£

Tajemnica pięknych rąk i iwarzy

W3927

.Sport 2” 8 mm

w sklepach na terenie Poznania i woj. poznańskiego.
samorząd robotniczy dyrekcja

Pracownicy poszukiwani
5—
o

ul. Moniuszki 14. W3936

M3942

KomunikatyLoKale

GO 
CO

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42. 22455g

Ul
KPSS

Administrację większych 
nieruchomości przyjmę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24109g.

Potrzebna sprzątaczka do 
mycia klatki schodowej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24108g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wonej Armii 10. 23769g

INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TECHNIKA — 
z praktyką i uprawnieniami, na stanowisku kierow­
nika technicznego — zatrudni

Spółdzielnia Pracy „Budowa” w Jarocinie,

-STARSZEGO KSIĘGOWEGO — ze znajomością 
księgowości przemysłowej i kilkuletnią praktyką za­
trudnią z dniem 1. 6. 1966 r. Zakłady Mięsne w Obor­
nikach Wlkp., ul. Boh. Stalingradu 2. W3682

NA JUTRZEJSZĄ

473 GRĘ?
K4045

jak: „Lanolinowe”, „Muza”, „Nicejskie” „Szarotka”, „Capri” 

i inne — wykonane są
Z NAJLEPSZYCH TŁUSZCZÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 

Z UWZGLĘDNIENIEM TŁUSZCZU PALMOWEGO I KAKAOWEGO 
ŻĄDAJCIE W SKLEPACH MYDEŁ TOALETOWYCH PRODUKCJI .„SPOŁEM” ORS“ kredytuje

OBYWATELOWI

Antoniemu Chojnackiemu 
(zakład fryzjerski, Poznań, ul. Jackowskiego 3) 
za prawdziwie obywatelską postawę i szybką 
decyzję przy udzieleniu pomocy pracownikowi 
naszych Zakładów — uległemu wypadkowi 
tą drogą składamy

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.

ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
IM. MARCINA KASPRZAKA 

W POZNANIU

CZY ODDAŁEŚ KUPONY 

^KOZIOŁKÓW*

WZSP — Zakład Przemysłu Drzewnego w Kielcach 
ul. Kościuszki 11, III piętro — zatrudni

KIEROWNIKA ZAKŁADU DRZEWNEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie, kilku­
letnia praktyka. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. W3527

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu, Woźna 11 — przyjmie zaraz MURARŻY- 
TYNKARZY.
Wynagrodzenie, zakwaterowanie, dodatek za roz­

łąkę, zwrot kosztów przejazdu — wg układu zbioro­
wego w budownictwie.
Zgłoszenia kandydatów zamiejscowych 

mują:
"zyj-

1. Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych, 
Kierownictwo Robót w Koninie, Osiedle Górni­
cze IV;

!, Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych,
Kierownictwo Robót 
Asnyka 62;

Ostrowie Wlkp., ulica

!. Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych, 
Kierownictwo Robót w Pile, ul. Świerczewskiego
(narożnik pl. Centralnego). W3514

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Strzeszyń- 
ska, przyjmie' zaraz do prac prowadzonych na te­
renie województwa poznańskiego:
-BLACHARZY,
- ELEKTROMONTERÓW,
-MONTERÓW INSTALACJI WOD.-KAN i C. O.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem
linii nr 60 i 68). W3895
Przedsiębiorstwo Sprzetowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10, za­
trudni natychmiast:
-ROBOTNIKÓW do za- i wyładunku (wynagrodze­

nie akordowe),
-KIEROWCÓW z I i II kat. względnie III kat. 

(stara) prawa jazdy,
-OPERATORÓW na kooarki „Waryński” i „Biało­

ruś” oraz spychacze HTZ „D50 Mazur” i dźwig 
„Październik”,

‘■MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH z kwalifika­
cjami.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

Budownictwie (stawki maksymalne).
Dojazd do pracy autobusem przedsiębiorstwa.

W3906

Dnia 2 czerwca 1966 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św’., po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 62, mój drogi mąż i wier­
ny przyjaciel życia, troskliwy wujek, szwagier 
i brat, śp.

Leon Ruks
mistrz ślusarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
0 godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Jum- 
kowie.

W nieutulonym żalu
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Armii Czerwonej 73 m. 7a 25167g

?nia 28 maja 1966 r. zmarła nasza droga ko­
leżanka, szczerze oddana pracy zawodowej

Kazimiera Król
długoletni członek Sp-ni Pracy Farm.-Chem.

„Ziołolek”
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, .dnia 4 czerw- 

ca br. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Ju­
dkowie.

KIEROWNICTWO
SPÓŁDZIELNI PRACY „ŻIOŁOLEK” 

WRAZ Z CAŁĄ ZAŁOGĄ K4105

,z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
‘ czerwca 1966 r. zmarł nasz pracownik

LEON RUKS
Zmarłym straciliśmy dobrego fachowca 

raz serdecznego kolegę i przyjaciela.
lecz Jły był aktywnym działaczem pracy spo- 

z°nie i rodzinie Zmarłego składamy 
serdeczne wyrazy współczucia

Cześć Jego pamięci! j —
p°grzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm.

°8°dz. 14.15 w poznaniu na cmentarzu na Ju­
dkowie.

dyrekcja RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
Robót elewacyjnych w poznaniu

- POT- PSS- PZGS - ELDOM-MHD-POT-PSS^§ s
ŁU 

I
CO 
CD 
M 
CL

Tylko do 15 czerwca br-
P R EMIOWANA SPRZEDAZ L O D O WE K

100 cennych nagród 
lodówki, maszynki do golenia, 
suszarki do włosów, wyciskacze

m 
5

miksery czeka na
do rozlosowania.

K4019

£

do soków, 
nabywców

CO 
i 

•o 
N 
ęn 
CO

O
MHD-ELDOM' PZGS-PSS-PIJT-MHoB

Ogrodnik potrzebny z 
całkowitym utrzymaniem. 
Celler, Luboń 3 (Żabiko-

Cegłę, dźwigary z rozbiór 
ki, szopę drewnianą sprze 
dam. Dzierżyńskiego 3 —

Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka, piwnica, 
garaż, własnościowe, wy­
łączone, ogród, Górczyn, 
za dopłatą na podobne 
w blokach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25?26m.

wo). 25028g
Przyjmę gosposię starszą 
— samotną do prowadze­
nia domu, z wyżywie­
niem, mieszkaniem w 
Kiekrzu pod Poznaniem. 
Wynagrodzenie do omó­
wienia. Oferty „Prasa”.
Giunwaldzka 19 dla 25156g 
Uczeń potrzebny. Pracow 
nia Tapicerska, Wrocław-'
ska 25. 24838g

gospodarz. 25166g
Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.
_____________________ 24240g
Sprzedam jęczmień. Bie­
siadą. ul. Obornicka 117. 

24421g
S>pialnię białą okazyjnie 
sprzedam. Krauthofera 21
m. 3. 24908g

NauKa
Profesorowie przygoto­
wują do egzaminów wstęp
ny ch poprawkowych
uczniów szkół podstawo­
wych i średnich. Trau­
gutta 32 m. 21. 23435g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. narter. 24022g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Tele-
fon 672-502. 24818g

Sprzedam MZ 250, stan 
idealny. Tel. 562-11.

25251g

budynek

Parcelę oparkanioną. wo­
da światło, drzewa, duży

gospodarczy.
wcina zabudowa — sprze 
dam. Wiadomość: właści
ciel Al. Marcinkow-
skiego 16 m. 9. godz. 8—
16 23799g

Sprzedam.....większą ilość 
słomy żytniej wiązanej. 
Szczepaniak, Włostowo, 
Środa Wlkp. 8006p

Puszczykówko! Sprzedam 
domek jednorodzinny 3- 
pokojowy. wolny, garaż.
ogród 2.500 ml 280.000

Samochody
Sprzedam okazyjnie sa­
mochody Opel-Kapitan i 
Opel-Rekord. Stan dobry. 
Swarzędz, tel. 141 do go­
dziny 18, później tel. 171
wewn. 67. 25267g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód „Warszawa” z 
przyczepą w dobrym sta­
nie. Edmund Sieradzki, 
Leszno, ul. Wolności 17.

8397p
Sprzedam samochód — 15 
tys. zł. Poznań - Rataje, 
Sremska 4 m. 3. 24049g
Fiata 1100 (1948 r.) z ra­
diem sprzedam. Tel. 
521-29, 433-07. 24867g

Dnia 2 czerwca 1966 r. zmarł w 70 roku życia, 
w 43 kapłaństwa, były dziekan i proboszcz pa­
rafii gołanieckiej, śp.

ks. radca Ignacy Zając
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 10 w Gołańczy.
O modlitwę

Gołańcz, Rynek 8.

prosi stroskana
RODZINA

25182g

r. zmarła, opatrzona Sa-Dnia 2 czerwca 1966 . .
kramentami św., nasza pełna poświęceń 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy
lat 72, śp.

Zofia Jędrzejak
Z domu OFIERZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 VI br., w sobotę, 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, ul. Długosza 9.
RODZINA

25245g

Dnia 2 czerwca 1966 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po krótkich lecz ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 74, nasz drogi i ko­
chany stryj i wujek, śp.

Tadeusz Krzekotowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

o bolesnej stracie zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Strusia 6
RODZINA

25208g

zł, tel. 589-33, wieczorem 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24094g.
4,35 ha ogrodowej ziemi, 
na terenie miasta, pow. 
Pleszew, dobre na ogrod
nictwo sadownictwo.
spiesznie na sprzedaż ta­
nio za 130.000 zł. Zgłosze­
nia: Otręba, Jarocin, Ki-
lińskiego 2. _____
Kilkanaście will 
stojących, kilka
komfortowych, 
czych, duży

8011p 
wolno- 
domów 
bliźnia-

wybór do-
mów z ogrodami w Po­
znaniu, na peryferiach, 
nadających się na ogrod­
nictwa poleca wielkim 
wyborze również przyj­
muje nowe zlecenia do 
sprzedaży Pośrednictwo 
Wszelkich Nieruchomości 
Adamski. Poznań. Matej­
ki 33a, tel. 633-93. 25176g
Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną. Poznań, Piąt-
kowska 76. 25010g
Willa nowa, komfortowa, 
wolnostojąca, 4-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, ga­
raż, ogród, 450.000 zł 
wpłaty 400.000, reszta hi­
poteka bankowa; willa 
nowa, 3 obszerne poko­
je, kuchnia, łazienka, cen
tralne, 108 wolna.
400.000 zł, wpłaty 350.000; 
willa bliźniacza 3-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
garaż, częściowo do wy­
kończenia, okolica Ostro- 
roga 350.000 — sprzeda
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 24933g

ZROBISZ DOBRY WYBÓR
KUPUJĄC NA RATY PRAKTYCZNE UPOMINKI: 
APARATY FOTOGRAFICZNE: „Prakti”, „Lenin­
grad”, „Zorka 4”, „Zorka 6”, „Kiew 4”, „Kiew 4a
KAMERY FILMOWE 

• POWIĘKSZALNIKI: , -Krokus 3” i „Krokus-Color”
ORAZ ZA GOTÓWKĘ — DLA MŁODZIEŻY NA 
ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO —

• APARATY FOTOGRAFICZNE: „Ami” i „Smiena

W SKLEPACH

P.P. „FOTO-O?TYKA“ w Poznaniu
ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

27 Grudnia
27 Grudnia 
Głogowska 
Czerwonej

3
9
39
Armii 29

Dzierżyńskiego 106

UŁATWI CI ZAKUP’ UDZIELAJĄC KREDYTU 
HoA NA DOGODNE SPŁATY W RATACH 

MIESIĘCZNYCH.

Dokładne informacje otrzymasz w każdym sklepie 
„FOTO-OPTYKA”
i w każdej placówce „ O R S

WARSZTAT 
Naprawy Silników 

Samochodowych 
i Motocyklowych 

szlifowanie wałów 
korbowych do 3 m 
dł. oraz szlifowanie 
cylindrów.

LUDWIK 
MALINOWSKI 

Poznań, Grodziska 
tel. 625-85

24

25068g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z budynkiem go­
spodarczym i ogrodem z 
zamianą na mieszkanie 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24732g.

Zgubiłam obrączkę. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Jadwiga Wilczek. 
Pcznań, Hetmańska 24 m.
6. 25234g

Kto wybuduje 
dnorodzinny w

dom je- 
Żabiko-

wie w krótkim terminie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25051g.
Naprawiamy silniki elek­
tryczne, pralki, odkurza­
cze. posiadamy rączki do 
żelazek. Kraszewskiego 5, 
Kosińskiego 10. 22942g
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 24344g

Matrymonialne
Największą ilość ofert po 
siada Biuro Matrymonial 
ne „Syrenka” Warszawa, 
Elektoralna 11. Informa­
cje 10 złotych znaczkami.

K2947
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
nr 7. Błyskawicznie prze 
ślemy 350 ofert matrymo­
nialnych. Informacje — 
10 zł znaczkami. K3655
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. Poznań, 
Libelta 29, poleca swoie 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne —
godz. 15—19. 24681g

Dnia 2 czerwca 1966 r. rozstała się z tym świa­
tem, po długich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., śp.

Stefania Jaskólska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Blusz­
czowej.

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Przemysłowa

W dniu 3 czerwca

I GRONO PRZYJACIÓŁ
21 25218g

1966 r. zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany mąż, tatuś, brat, szwagier, wu­
jek i kuzyn, przeżywszy lat 55, śp.

Leon Cichowicz
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

6 bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej przy 
ul. Bluszczowej w Poznaniu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 7 bm.
o godz. 7.36 kościele O. O. Zmartwych-
wstańców przy ul. Dąbrówki.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
krewnych, przyjaciół i znajomych

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 7. 25263g
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Komornik Sądu Powiatowego w Poznaniu, rewiru X 
— mający kancelarię w Poznaniu, przy ul. Młyń­
skiej la, pokój 233 — na podstawie art. 953 kpc po- 
daje do wiadomości, że w dniu 5 lipca 1966 r. o go­
dzinie 11.30 w Sądzie Powiatowym dla m. Poznania 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, pok. 233 — odbędzie się 
I PUBLICZNA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI PO­
ŁOŻONEJ W POZNANIU, ul. Kupały 6 — należącej 
do ob. Pawła Sągajłło, zam. w' Poznaniu, ul. Prusa 
4/8, a zapisanej w księdze wieczystej Kw. nr 26736 
Państwowego Biura Notarialnego w Poznaniu.

Nieruchomość stanowi niezabudowaną działkę, nie 
opłotowaną i nie uzbrojoną o obszarze 568 mł.

Nieruchomość została oszacowana na kwotę 19.880 
zl. Cena wywołania wynosi 14.910 zł, a rękojmia 
3.976 zł. K3887

Przetargi
Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spe­
dycji „Transped” w Poznaniu, Stary Rynek nr 44 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż 
PRZYCZEPY MARKI „SANOK”, typu D-3, nr rejestr. 
PO 28-30, nr inw. 362, cena wywoławcza — 5.000 zł.

Termin przetargu: 17 czerwca 1966 r., godz. 10. 
Miejsce przetargu: Poznań, ul. Towarowa 45.
Wadium w wysokości 10 proc, licytowanej po­

zycji należy wpłacić do kasy Zarządu, względnie na 
konto Spółdzielni w NBP III O/M w Poznaniu nr 
17.20-6-247 — do dnia 16 czerwca br. włącznie. K3961

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, Po­
znań, ul. Marcelińska 6 ogłaszają PRZETARG na

1.

2.

DOSTAWY SUKCESYWNE począwszy od 1 lipea 
1966 r. następujących ELEMENTÓW ąUMOWYCH. 

, 200.000 korków gumowych do uszczelniania opa­
kowań z catgutem,

, 200.000 uszczelek gumowych do uszczelniania 
opakowań z catgutem.

Wyroby te muszą odpowiadać specjalnym wymo-
gom jakościowym.

Szczegółowych informacji udzieli 
nia.

Oferty należy składać w terminie 
1966 r.

W przetargu mogą brać udział

Dział Zaopatrze-

do dnia 10 lipca

przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze oraz prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru ofc-
renta. K3962

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 
kiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 
odz. 10—15.
Historii m. Poznania —

St. Rynek) — nieczynne
Instrumentów Muzycz- 

ych (Stary Rynek 5) — 
odz. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludo­

wej — g. 10—15.
Narodowe — Al. Marcin 

kowskiego — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

godz. 12—16.
Przyrodnicze — (Świer­

czewskiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

.WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — 

wystawa grafiki J. Gaja.
Jackowskiego. A. piet- 

chą z Krakowa i malar- 
twa Ildefonsa Houwalta 

g. 10—18.
TPPR (Ratajczaka 37) — 

wystawa malarstwa 1 mo
notypii barwnych 
mos a dziecko”.

„Kos-

Pawilon Meblowy (Swa 
zędz — ul. Wrzeslńska 

nr 28) — wystawa meblo 
wa — godz. 9—17.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Polskie strachy” J. 

Kurkiewicza — g. 10—19.
Galeria 

wystawa 
ńskiego 
7—22.
Salon 
ową” -
rt

„Od nowa” — 
obrazów K. Zie 
z Łodzi — godz.

debiutów „Od
wystawa op -

Andrzeja Bereziań-
kiego — godz. 17—22.
Arsenał (St. Rynek) —

Wystawa Indywidualna 
adwigj Łubowskiej.
WOIT (St. Rynek 10) —

Na tatrzańskich szla­
kach” — godz. 9—16.

AB
Nr 131 (6938)

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Sztokholm w foto­
gramach Edmunda Uchy- 
miaka” — g. 10—20.

Pałac Kultury — „Pro­
jekty sceniczne M. Szan-
cera” g. 10—18; hol
przed Salą Wielką — wy­
stawa dziecięcych prac 
malarskich „Człowiek pra 
cy” — g. 8—18; hol przed
Sala Marmurową II
Wojewódzka Młodzieżo­
wa Wystawa Filatelistycz­
na” — g. 8—20.

DVZURV
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231.

Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbaty 17, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir. dziec. do lat 14 
(ul. św. Józefa 7/9, tel. 
536-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel.
544-44 1 544-45: porady le 
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi
rurgiczne cała dobę;
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 8—2i (W nocy - nagłe 
wypadki).

„GŁOS WIELKOPOLSKI” S
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psiKKska
▲ Ten tydzień bezapelacyjnie 

należał do dzieci. Wprawdzie 
Międzynarodowy Dzień Dziec­
ka wypadł w środę, ale wcześ­
niej zaczęły się przygotowa­
nia do zabaw i imprez dzie­
cięcych w całym mieście. Ol­
brzymim powodzeniem np. 
cieszył się konkurs malowania 
na płytach przed Pałacem 
Kultury. W nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się centralna, 
całodzienna zabawa 1000-lecia 
w Ogrodzie Jordanowskim 
przy ul. Bema.

A 4 i 5 bm. występuje go­
ścinnie w Poznaniu wrocław­
ski Teatr Rozmaitości z kome­
dią Murray Schingal’a pt. 
„Się kochamy” (na scenie Tea­
tru Polskiego).

▲ Trzy wystawy: krakow­
skich grafików, rzeźby po­
znańskiej oraz malarstwa Ilde­
fonsa Houwalta, otwarto 2 bm. 
w poznańskim Arsenale.

▲ Poznańskie tramwaje 
•wprowadzają kolejny ekspery­
ment. Nie mamy już konduk­
torów w większości wozów, 
wkrótce nie będzie klamek u 
drzwi. Zamykać się będą auto 
matycznie. Oby tylko owe 
urządzenia nie psuły się tak 
często jak automaty do wyda­
wania biletów!

▲ Przygotowania targowe 
przybierają na sile. W związ­
ku ze spodziewanym ogrom­
nym napływem wycieczek i 
gości targowych gorączkowo 
poszukuje się kwater prywat­
nych, gdyż miejsc w hotelach 
i prowizorycznie do tego przy­
stosowanych lokalach nie wy­
starczy.

▲ W sobotnim i niedzielnym 
36 z kolei Koncercie Poznań­
skim oprócz Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej Filharmonii 
Poznańskiej pod dyrekcją Wi­
tolda Krzemieńskiego, wystą­
pią znakomici śpiewacy: An­
tonina Kawecka i Kazimierz 
Pustelak. (emp)

INFORMUJEMY
Sekcja Nauczycieli Emerytów 

przy Zarządzie Okręgu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Poz­
naniu urządza w poniedziałek 6 
bm. wycieczkę do Szamotuł — Pi­
ły. Zbiórka o godz. 7.30, przy ul. 
Świerczewskiego 11.

Fot. K. Przychodzki

Dzień dobry Zdun
IT iedy przyjechaliśmy do Zdun, aż dudniło na rynku. Ro- 

botnicy uwijali się równeż przy porządkowaniu terenu 
przed domami. Wszystko przecież musi być zapięte na ostat­
ni guzik do soboty: w niedzielęrozpoczyna się wielka, raz na 
sto lat wyjątkowa uroczystość.

Dziwne to miasto i jeszcze 
dziwniejszy jubileusz. Chału- 
pinki pamiętające czasy napo 
leońskie, kamieniczki z cza­
sów wilusiowej „potęgi” i 
młodsze kamienice — odno­
wione, odmłodzone w zgodzie 
architektonicznej ciągną się 
wzdłuż głównej ulicy. W ok­
nach kolorowe plakaciki — ro 
bota uczniów Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej — oznaj­
miające Tysiąclecie państwa i 
700-lecie miasta.

W podłużnym ciągu urbani­
stycznym znajdziesz tu aż trzy 
rynki — place. Środkowy — 
najpiękniejszy i najokazalszy. 
Tu sędziwy (1684 r.!) ratusz, 
któremu na czas emerytalny 
dano funkcję Biblioteki Miej­
skiej i Stanicy PTTK. Świeże 
duże dywany zieleni pięknie 
kontrastują z nowymi ele­
wacjami.

Oto efekt inicjatyw, zacho­
du i krzątania się od 4 lat Ko

Odznaczenia 
dla rawickich strażaków
W powiecie rawickim działa 85 

jednostek OSP zrzeszających 5 931 
członków, w tym 1 423 czynnych 
strażaków. Dysponują one nowo­
czesnym sprzętem. W latach 1963— 
1966 powiat rawicki otrzymał 4 no 
woczesne samochody gaśnicze, sa­
mochód operacyjny, dwa motocy­
kle oraz 33 motopompy wraz z wy 
posażeniem — (wartości 1,5 min 
zł).

W ostatniej 5-latce wybudowano 
urządzenia służące ochronie prze­
ciwpożarowej na łączną sumę 5,5 
min. zł, w tym 4,5 min. zł czynów 
społecznych. Powstały m. in. nowe 
strażnice wraz z świetlicami we 
wsiach: Pawłowo, Rogożewo, Gó- 
reczki Wielkie, Sworowo, Rozstę- 
pniewo, Roszkowo, Oczkowice, So 
wy, Janowo, Szymonowo i Kona­
ry.

Z okazji Dni Ochrony Przeciw­
pożarowej wielu strażaków wyróż 
niono odznaczeniami państwowy­
mi, dyplomami i nagrodami pie­
niężnymi. Złotymi Krzyżami Za­
sługi odznaczeni zostali: Stefan 
Jackowski z Rawicza i Franciszek 
Jagodzik z Trzebosza, a Srebrnym 
Krzyżem Zasługi — Franciszek Jan 
kowski z Jutrosina. Ponadto złoty 
mi medalami za zasługi dla pożar­
nictwa odznaczono: I sekretarza 
KP PZPR — Czesława Wieruckie- 
go i przewodniczącego Prezydium 
PRN — Kazimierza Szczepaniaka.

(ka) 

mitetu Obchodu 700-lecia 
Zdun. Jak mogłem się przeko­
nać, władze tego komitetu w 
większości stanowią przyby­
sze, którzy tak się w mieście 
zakochali, że postanowili wy­
prawić mu okazałe jubileusze 
we wesele. I na ten moment 
wybrali 700-lecie nadania 
praw miejskich. Ale nie moż­
na zapomnieć o jubileuszu 725 
lecia historycznego istnienia 
Zdun.

Bo to właściwie było tak. 
Zduny — jako osada garncar­
ska — przy szlaku handlo­
wym z Wrocławia do Gdań­
ska istniały już dawno, może 
za Mieszka. W kronikach ta 
osada została zanotowana w r. 
1241. Prawa miejskie nadał jej 
Bolesław Pobożny w r. 1266. 
Do tego miasteczka w r. 1637 
przyczepiło się nowe, tzw. Zdu 
ny Niemieckie, które dały pra 
cę, chleb i dach zbiedniałym 
i prześladowanym we włas­
nym Vaterlandzie Niemcom z 
Reichęnbachu. 10 lat później 
ci sami właściciele okolicy Sie 
nutowie — założyli trzecią 
osadę — Sienutowo. A więc 
tak powstał kompleks 3 mia­
steczek, o trzech różnych śro­
dowiskach. Kłótnie pomiędzy 
tymi osadami miały swoje 
reperkusje aż przed Trybuna­
łem Piotrkowskim. Dopiero w 
r. 1772 połączyły się w jedne 
Zduny, których centrum z wie 
ku i pierwszeństwa urzędu 
burmistrzowskiego do dzisiaj 
pełnią stare Zduny.

Gdyby nie Cukrownia uru­
chomiona w 1882 r. Cegielnia 
— w r. 1905, kaflarnia (spro­
wadzająca glinę aż gdzieś 
spod Częstochowy) i Gminna 
Spółdzielnia — miasteczko po 
dzieliłoby los, jaki spotkał nie 
daleki Jutrosin lub Dubin. 
Dobrodziejem okazała się także 
kolej łącząca je z Krotoszy- I 
nem i Miliczem do których to

Na zdjęciu: Rynek w Zdu­
nach z zabytkowym Ratuszem. 

miast do szkół i zakładów pra 
cy udaje się codziennie ponad 
300 osób.

Godna uwagi jest zarad­
ność mieszkańców i dbałość 
zakładów pracy o miasto. W 
r. 1945 rozbudowano szkołę 
podstawową w r. 1952 bez do­
tacji państwowej przeprowa­
dzono elektryfikację. Potem 
przyszła kolej na place, ulice 
skwery, domy.

Równolegle zadbano o ży­
cie kulturalne, gdyż kino (na 
220 miejsc) nie zadowala. Cu­
krownia zaopiekowała się 
dwoma zespołami muzyczny­
mi. Gminna Spółdzielnia, któ­
ra tu prowadzi aż 36 sklepów, 
ufundowała wcale ładną klu- 
bo-kawiarnię i finansuje w 
niej wszelkie prelekcje i im­
prezy. Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa służy także pracą spo 
łeczną dla dobra miasta.

W gabinecie przewodniczą­
cego Prezydium MRN prze­
glądałem dużą Pamiątkową 
Księgę. Jest tu metryka i ży­
ciorys miasta, są zapisane la­
ta gorsze i lepsze — jest tu 
przedstawiona przeszłość i 
dzień dzisiejszy. Ale za zapi­
sanymi znajduje się bardzo 
wiele kart białych, które trze­
ba będzie wypełnić w przy­
szłości. Ile i co na tych kar­
tach się umieści — zależy od 
dalszej inicjatywy i pracy zdu 
nian. Życzymy im, aby ten 
dalszy życiorys był słoneczny 
i chlubny, każdy nowy dzień 
— dniem dobrym, lepszym od 
każdego poprzedniego.

JÓZEF PIEPRZYK

Nowa szkoła 
rolnicza w Kosowie
W Kosowie (pow. gostyński) 

utworzono Zasadniczą Szkołę 
Rolnicza. W tym roku czynne 
będą 2 klasy pierwsze, do 
których. przyjmuje się jeszcze 
zgłoszenia. Podania o przyjęcie 
mogą składać zarówno tego-

t roczni jak i ubiegłoroczni (pier 
wszeństwo) absolwenci szkół 

I podstawowych. Oprócz poda­
nia (podpisanego przez rodzi­
ców lub opiekunów) potrzebny 
jęst życiorys, świadectwo zdro 
wia, ukończenia 6-klasy szko­
ły podstawowej i półroczne z 
klasy 7, dwie fotografie.

Nauka w Szkole Rolniczej 
trwa 2 lata. Jest internat, mo­
żna otrzymać stypendium cał­
kowite lub częściowe. Absol­
wenci szkoły mają prawo wstę 
pu do 3-letniego Technikum 
Rolniczego, mogą być angażo­
wani jako pracownicy wykwa­
lifikowani w PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i uzy 
skują prawo dziedziczenia ro­
dzicielskich gospodarstw.

(emp)

Dzisiaj derby piłkarskie
Warta - Olimpia

Wśród 21 kandydatów, reprezentantów wszystkich okręgów . 
rzy ubiegać się będą o awans do II ligi piłkarskiej, jest dwóch*0' 
prezentantćw Poznania: Olimpia i Warta. Oba zespoły stoczą dzjj6' 
o godz. 17.30 na Stadionie im. 22 Lipca, ostatnie spotkanie z cyk?* 
rozgrywek o mistrzostwo poznańskiej ligi wojewódzkiej. Wynik 11 
czu nie będzie miał już wpływu na układ tabeli. Będzie tó spotk 
nie wybitnie prestiżowe, gdyż obie strony mają zapewniony 
w walkach o awans.

Olimpia rozpocznie spotkania o 
wejście do II ligi 11 bm. na Golę- 
cinie meczem z mistrzem grupy ka 
towickiej ROW — Rybnik albo Gór 
nik Radlin, a Warta rozegra pierw 
szy mecz 12 bm. w stolicy z Polo­
nią.

Olimpia gra ponadto w swej gru 
pie z Victorią Wałbrzych, Włóknia 
rzem Pabianice, Nysą (woj. opol­
skie), Wawelem Kraków; a Warta 
gra z Arkonią Szczecin, Bałtykiem 
Gdynia, Polonią Bydgoszcz i Gór­
nikiem z Wojkowic.

Po zakończeniu spotkań o wej­
ście do II ligi (31. VII br.) zgodnie 
z uchwałą walnego zgromadzenia 
PZPN w sierpniu wprowadzone zo 
staną rozgrywki o mistrzostwo li­
gi międzywojewódzkiej. Startować 
w nich będą 64 drużyny, podzielo­
ne na cztery grupy terytorialne, 
po 16 zespołów.

Które z drużyn naszego okręgu 
wejdą do ligi międzywojewódzkiej 
— dowiemy się po zakończeniu za­
wodów o mistrzostwo II ligi i o a- 
wans do II ligi. O ile Lech utrzy­
ma się w II lidze, a Olimpia i War 
ta wejdą dodatkowo (czego im ser 
decznie życzymy) pięć pierwszych 
drużyn z tabeli rozgrywek o mi­
strzostwo poznańskiej ligi woje-

Czterej Polacy 
w ćwierćfinale tenisowego 

turnieju MTP
W trzecim dniu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego o Pu­
char MTP uzyskano następujące 
wyniki:

Siwochin (ZSRR) pokonał Brat­
ka 6:2, 6:1 oraz Z. Radzia: 6:8, 
6:3, 6:2. Moser (ZSRR) wygrał z 
Bielanowiczem 7:5, 6:0 i Maniew- 
skim 3:6, 8:6, 6:3, a Burko (ZSRR) 
pokonał Nowaka 6:2, 7:5 i W. No­
wickiego 6:3, 13:11. Jedynie Jam- 
roz, po zaciętym pojedynku — 
pokonał Piętrowa (ZSRR) 7:5, 7:5, 
a w kolejnej rundzie również T. 
Nowickiego 6:2, 6:3.

W grach pojedynczych męż­
czyzn o wejście do półfinału wal­
czyć będą: Jamroz — Rybarczyk, 
Siwochin — Piątek, Moser — Fa- 
ehrmann (NRD) i Burko — Gąsio- 
rek.

W singlu pań wszystkie Polki 
zostały już wyeliminowane. Tara­
nowa (ZSRR) zwyciężyła Radzi­
mińską 6:1, 6:2. Vahlej (NRD) wy­
grała z Filipówną 7:5, 6:2, Titowa 
(ZSRR) pokonała Calińską 7:5,7:9, 
6:2 oraz Magdeburg (NRD) zwy­
ciężyła Rylską 6:2, 1:6, 6:0.

W półfinałach spotkają śię 
więc: Taranowa z Vahley oraz 
Titowa z Magdeburg.

W grach podwójnych mężczyzn 
wygrywali faworyci. Spotkanie 
Piętrowa i Burko (ZSRR) z Ry- 
barczykiem i Jamrozem wywoła­
ło większe zainteresowanie. Gra 
była zacięta. Zwyciężyli zawodni­
cy radzieccy 7:5, 4:6, 7:5. (x)

'dalekopisem,
PRZED MECZEM Z POLSKĄ
Reprezentacja piłkarska Argen­

tyny, która 10 bm. rozegra mię­
dzypaństwowe spotkanie z Polską, 
pokonała w sparringowym meczu 
włoski klub ligowy Cagliari 2:0 
(1:0). <za> 

wódzkiej zasili ligę między^ 
wódzką. (p) Je*

0 mistrzostwo I ligi 
lekkoatletycznej

4 i 5 bm. odbędą się pierwsze m. 
cze o mistrzostwo I ligi lekkoath 
tycznej. Jedyny zespół Poznani 
w ekstraklasie — AZS wyjechał a 
stolicy, gdzie za przeciwników S 
dzie miał drużyny miejscowej r? 
gii i Warszawianki. Pozostałe » 
wody odbędą się w Bydgoszc^’ 
Olsztynie i Krakowie. (x)

Ostrowscy lekkoatleci 
rozpoczęli sezon

Ponad 160 zawodników i zawód, 
niczek — uczniów 12 szkół, człon, 
ków LZS i klubów sportowych - 
stanęło na starcie zawodów, inau" 
gurujących sezon lekkoatletyczny 
w Ostrowie. Oto kilka wy^óżniaja, 
cych się wyników:

Wśród kobiet, najwszechstron- 
niejszą okazała się Irena Papiernik 
(Stal), która zwyciężyła w trzech 
konkurencjach: rzucie dyskiem- 
28,62 m, rzucie oszczepem — 3354 
m i skoku w dal —- 4,47 cm. Skok 
wzwyż wygrała Teresa Mucha z 
Technikum Gospodarczego — 125 
cm, 100 m Zofia Walczak — 134 
przed Teresą Szczurek — 135 
pchnięcie kulą Anna Grygowska- 
7,94 m i 400 m Helena Mondryk - 
72,2 sek (dwie ostatnie z Techni- 
kum Gospodarczego).

Mężczyźni: 100 m 1) Ryszard Pa- 
kularz — 11,2 (Technikum Rolni­
cze), 2) Andrzej Ogórkiewicz —11,4 
(Stal); 400 m 1) Andrzej Szyszka- 
54,2 (ZSZ ZNTK); 800 m 1) Jan Ida 
szek — 2.08,8 (Stal), 2) Andrzej Sko 
wronek — 2.09,2 (I Liceum); 1500 m 
l)Stanisław Kaczor — 4.29,6 (Stal), 
2) Wiesław Rzepczvński — 4.298 
(ZSZ ZNTK); dysk 1) Jan Wawrzy 
niak — 39,60 (LZS Sokół); kula 
1) Marian Szmaj — 12,18; oszczep 
1) Tadeusz Błażewicz — 47,92 (I Li­
ceum); trójskok 1) Henryk Naw­
rot — 12,80 (Sokół); wzwyż Euge­
niusz Mydlak i Wiktor Kubiak po 
160 cm; w dal 1) Władysław Miele­
cki — 6,62 (AZS Poznań); sztafety 
4 x 100 kobiet i mężczyzn wygrały 
zespoły LZS Sokół.

R. J.

Gawliczek liderem 
wyścigu dookoła Anglii

VI etap kolarskiego wyścigu 
dookoła Anglii, rozegrany w 
czwartek na trasie Bournemouth 
— Hove (158 km), zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta połu­
dniowej Anglii, Wilesa — 3:58,42 
przed Kanadyjczykiem, Marinoni 
— 4:00,02 i Surmińskim (Polska) 
— 4:00,04. Drużynowo etap wygra­
ła Polska w czasie — 12:00,15 - 
wyprzedzając o 7 sek. ZSRR i 
CSRS.

Po sześciu etapach liderem wy­
ścigu został Polak, Gawliczek - 
który ma łączny czas 24:13,56 i wy 
przędza o 4 sek. radzieckiego ko­
larza Szepiela.

W czwartek zdyskwalifikowany 
został i wykluczony z wyścigu za 
używanie środków dopingujących 
zwycięzca IV etapu, Szwajcar 
Henri( Regamey. <zai

Czerwiec 
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sobota

Franciszka

Słońce 3.35—20.07

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Się kochamy” 
(gościnny występ Teatru Rozmai­
tości z Wrocławia); NOWY — g. 
19 „Z miłości się umiera”; OPERA 
— g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA 
— g. 19 „Eksportowa żona”; MAR 
CINEK — g. 11 i 17 „Najdzielniej­
szy”.

W WOJEWÓDZTWIE
CHODZIEŻ: „Bohater bez cho­

rągwi”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Syn kapitana Blo- 
oda”; CZARNKÓW: „Hud, syn 
farmera"; GNIEZNO— Lech: „O- 
statni zachód słońca”; Polonia: 
„Dwaj z Teksasu”; GOSTYŃ: 
„Przybycie Tytanów”; JAROCIN 
— Echo: „Faraon”; KALISZ — 
Kosmos: „Kronika pewnej zbrod­
ni”; Oaza: „Dwaj z Teksasu”; 
Stylowe: „Zjadacz dyń”; KĘPNO 
— Syrena: „Sam pośród miasta”; 
KŁODAWA: „Pokochajmy się”; 
KOŁO: „Sposób bycia”; KONIN 
-- Energetyk: „Faraon”; KOŚ­
CIAN: „Jutro Meksyk”; KROTO­
SZYN: „Syn kapitana Blooda”; 
LESZNO — Panorama: „Nieko­
chana” i „Zmierzch czarowni­

ków”; Klubowe: „O życie dla 
Ruth” i „Kopciuszek”; MIĘDZY­
CHÓD: „Mandrin”; NOWY TO­
MYŚL: „Walkower”; OBORNIKI: 
„Trzy kroki po ziemi"; OSTRÓW 
— Roma: „Miejsce dla jednego”; 
Słońce: „Morderca na urlopie”; 
OSTRZESZÓW; „Dziennik panny 
służącej”; PIŁA — Iskra: „Niaga- 
ra”; Ikar: „Niekochana”: Koral: 
„Zona Lota”; PLESZEW: „Lam­
part”; RAWICZ: „Zycie raz jesz­
cze”; SŁUPCA: „Zakochani są 
między nami”; ŚREM: „Święta 
wojna”; ŚRODA: „Potem nastąpi 
cisza”; SZAMOTUŁY: „Katastro­
fa” i „Muchtar na tropie”; 
TRZCIANKA: „Lampart” TU­
REK: „Niedziela sprawiedliwo­
ści”; WĄGROWIEC: „Święta woj­
na”; WOLSZTYN: „Denuncjacja” 
i „Ciotki na rowerach”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Karlove Vary”.

KONCERTY
AULA U AM — g. 19.30 — 36 

Koncert Poznański: dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści: Anto­
nina Kawecka (sopran), Kazimierz 
Pustelak (tenor).

RADIO

SOBOTA
PROGRAM I: Fala 1322 m i 

UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz; 8.15 Mel. rozrywk.; 8.49 „Roz 
mowy na tematy prawne”: 9 Dla 
kl. III i IV pt. „Między rufą a 
dzfobem”; 10 „W górach Ałtaju” 
— fragm. opow.; 10.20 „Rytm i 
piosenka”; 11 Dla kl. VIII „Bar- 
barak” słuch.; 11.30 „Poznajemy 
nasze pieśni i tańce ludowe”; 12.25 

Rolniczy kwadrans; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kL III i IV 
pt. „Czas się rozstać”; 14 „Czy 
znasz tę książkę”; 14.30 .Co sje 
Wam w tej audycji najbardziej 
podoba”; 15.05 Z muz. franc.; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 
Konc. dnia; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public. międzynar.; 19.20 
„Wędrówki muzyczne po kraju”; 
20.35 „Podwieczorek przy mikro­
fonie”; 22.05 „Tańczymy”; 23.15 
Gra Zespół J. Miliana; 0.05 O Fe­
stiwalu Piosenki w Opolu; 0.15 
Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15.03 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 8 „W trosce o nasze 
dziecko”; 8.15 Kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 „Od Madrytu do Ebro”; 
9.07 Konc. dnia; 9.50 „Dwa nurty" 
— „O panach i kmieciach” — 
fragm. dzieła A, Gostomskiego; 
10.05 Konc. chóru dziecięcego Ra­
dia i TV Francuskiej; 10.31 „Ele­
mentarz muzyczny”; 10.50 „Li­
sty z podróży do Ameryki” 
H. Sienkiewicza; 11.10 Publi­
cystyka międzynarodowa; 12.25 
Muz. ludowa różnych narodów; 
12.50 Mówi Technika; 13 Czas dob­
rych gospodarzy; 13.20 Konc. po- 
połudz^wy; 13.50 Sprawy niezwy­
kłe i Przykre; 14 Z muz. klasy­
cznej; 14.30 Uniwersytet Radiowy 
— Cykl: „Żeby żyć”; 15 Gra Ork. 
M. Legranda; 15.15 Piosenki żoł­
nierskie; 15.30 Dla dzieci pt. „Wspo 
minamy pana profesora”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 Wielko­
polska dla eksportu;17.30 Grająca 
szafa; 18.25 Wielkop. Zesp. Chó­
ralne: 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20 Z oner St. Mo­

niuszki; 20.30 Tańczymy w rytmie; 
21.27 Report, z wyścigu kolarskie­
go dookoła Austrii 21.47 Poznań­
ska 15-tka Radiowa; 22.07 „Radio- 
variete”; 0.05 O Festiwalu Piosen­
ki w Opolu; 1.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA
PROGRAM I: Fala 1322 m i 

UKF (do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 
MHz; 8.15 Tańce klasyczne; 8.30 
„Przekrój muzyczny tygodnia”; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. słuch, pt. „Wyprawa 
Rududu na księżyc"; 10.20 Muz. 
ludowa; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
„Szlakiem pamięci narodowej”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Pio­
senka miesiąca; 12.50 — „Kul­
tura pilnie poszukiwana”; 13.20 
45 minut z zespołem Mar- 
tin’a Denny; 13.35 Przegląd 
prasy literackiej; 13.45 „Ra­
diostacja harcerska”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. dnia; 16.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 „Nocny 
kurs” słuch; 17.10 Konc. rozrywk.; 
18.05 „Rytmy z południa”; 18.45 
„Troje w Paryżu”, fragm. opow.; 
19.15 Muz. rozrywk.; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.05 Kwintet Stepha- 
ne Grapelly; 21.15 „Trzy po trzy”; 
23.15 Tańczymy; 23.15 Nowości 
Programu III; 0.05 O festiwalu 
Piosenki w Opolu; 0.15 program 
nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.6? MHz; 8.35 „Radioproblemy”; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Konc. 

Chóru Chłopięcego i Męskiego pod 
dyr. St. Stuligrosza; 11.20 Aud. 
poetycka; 12.10 Poranek symf.; 
13.15 Polskie tańce ludowe; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką słu 
chaczom polskim”; 14 „W win­
nicy” opow.; 14.30 Zesp. „Studio 
M2”; 15 Dla dzieci słuch, pt.
„Trzej panowie Zet”; 15.45 Mel. 
na organach Hammonda; 16.01 Bli­
żej teatru; 16.30 Recital chopinow­
ski J. Stompla; 17.05 Felieton na 
tematy międzynar.; 17.15 Mel. 
wiedeńskie; 17.30 „Zgaduj - Zga­
dula”; 19 Rewia piosenek; 19.30 
Radiowy Teatr Sensacji „Venus 
z Ule”, słuch.; 20.10 Utw. skrzyp­
cowe Fr. Kreislera — gra B. Gim- 
pel — skrzypce; 21.22 „Taneczny 
relaks”; 22 Ogólnop. i pozn. wia- 
dom; sport.; 22.30 „Niedzielne 
wieczory muzyczne”; 23.30 „Melo­
die na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, ,23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10.55 — Geografia dla 

kl. vp; 11.25 „Kasiarz” — fab. 
film ahg.L 15.55 — 19-ta lekcja jęz. 
rosyjskiego; 16.20 — Wychowanie 
plastyczne — (dla nauczycieli); 
16.35 z- Program Tygodnia; 16.55 
— Wiadomości; 17 — Dla mło­
dzieży „Dla każdćgo coś miłego”; 
17.45 — TV Przegląd Kulturalny; 
18.10 — „Tele-Echo”; 18.45 — „Jan­
ko muzykant” — program bale- 
towo-muzyczny; 18.55 4- „Echo — 
Tygodnia”; 19.20 — Dobranoc i 
Monitor; 20.05 — „Piknik dookoła 
Polski” — program rozrywk; 20.05 
— Magazyn — „Pegaz”; 21.50 — 
Dziennik; 22.05 — Wiadom. sport.;

22.20 — „Kasiarz” — fab. fil® 
angielski.

NIEDZIELA: 9.30 — „Leningrad 
— zapomniane miejsce” (Lenin* 
grad); 10 — Dla dzieci — „Szuka* 
my piosenek” (Praga); lO45 
„Kalendarz rolniczy”; 11.30— ,Jo* 
kio” — film z serii — „Geogra* 
fia rozrywki”; 12.15 — Wiadomo­
ści; 12.20 — „Bawcie się z nan5‘ 
— koncert; 13.05 — „Manolis” - 
film prod. greckiej; 13.50 — 
dziemy na łów; 14.05 — Fii”1 * 
serii — „Rysunkowe przygód? > 
11.30 — Program dla dzieci — 1 
cyklu „Ula z II „B”; 14.50 - pKF’ 
15 — Konc. laureatów II Konkur 
su Piosenki Radzieckiej w Ziel®* 

v H* nej Górze. Akompaniuje OrK- 
Debicha.; 15.40 — „Świat, obycza* 
je polityka”; 16 — TV Teatr 
dzielny — „Awantura w ChiogS 
— Carlo Goldoniego.; 17.15 — 
na i inne” — (ballady murz? 
skie, amerykańskie, kanadyi5 1 
— program rozrywkowy.; I*-®5 
„Straceńcy” — film z serii 
nanza”; 19 — Słownik wyraz6, 

obcych; 19.20 — Dobranoc i 
nik; 20 — „Spotkanie w St. ŁoU1 
— film fab. prod. USA 0* 
21.45 — „Recital piosenkarski” 
Zofia Kamińska; 22 — Niedzie 
sportowa; 22.30 Wyniki losowa”^ 
„Koziołków”; 22.32 — Aktualn0 
ci sportowe.

TV zastrzega sobie praw® 
zmian.
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